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Niemcy blizkie konsolidacyi!
Groźne memento dla Polski i Francy! i
Zamach stanu w Berlinie.

Lw ów , 16. marca. 
Depesze wczorajsze przyniosły wiadomość o 

tewołucyi wojskowej w 'Berlinie. Rząd obecny u- 
stąjńł, a na czele nowych władz stanął słynny jun- 
kier praski Kapp, za którym już podczas wojny, 
nawet przeciw Bethmąnowi-Hollwegowi, stały ko­
ła niemieckich agraryuszy

Rząd obalony nie dał jeszcze ostatecznie za' 
wygrany. Socjaliści proklamowali trti aj*k general­
ny. Rozwinie się zatem walka, którei wynik trud- 
no v ĵ chwdi iprzepow'edzieć, choć siły nowego 
rzącu me i».oż;.a i nie wełno, zwłaszcza nam, Po­
lakom lekceważyć.

^rzewrót berliński przypomina bardzo nie­
dawny przewrót budapeszteński. Tu i tam wojsko, 
na czele z władzami starego „regime‘u‘\ tu i tatr 
zastrzeżenia, na r iz ie  z początku, przeciw mo­
narchii.

Tymczasem kto wie, czy  niedawne zajście w  
berlińskim hotelu Adlon, z powodu którego are­
sztowano z rozkażu Noskego, księcia Joachima 
Hohenzollerna, nie stało się tą iskrą, która dopro­
wadziła do opanowania Berlina nrzeT wojska i do 
obalenia socyalistycznego rządu.

Nie ulezą również wątpliwości, że ąkeya na­
sra na terenach plebiscytowych napotka na nowe 
i wielkie trudności; Odezwie się bowiem z potro- 
cną ntoca stara niemiecka buta.

Zgromadzenie narodowe zostało rozwiązane 
kónstytucya zawieszona. Wyboru nowego prezy­
denta Rzeszy ma dokonać parlament. Górę w mm 
wezmą, o ile „pronunciamcnto'4 się utrzyma, ży­
wioły nairodowo-liberalne i konserwatywne. Mnó­
stwo pytań i wątpliwości ciśnie się wobec tego 
Pod pióro, przeważnie byłyby to jednak w  te; 
chwili puste przypuszczenia, które zależnie od 
rozwoju najbliższych wydarzeń mogą prysnąć, 
lak bańki mydlane.

Jedno jest pewne. W pływ  wojska i generałów j 
Poszedł w górę. Przebąkiwały o tem niektóre pi­
sma socjalistyczne, przyczyniła się do tego sama 
akcya Noskego, wzmacniająca i reorganizująca 
armię. Na kongresie socyalistycznym w  Strass- 
burgu wskazywano, choć bez pcwodzenia, na 
Wzrost nastrojów wojskowo-wojennych w  Niem­
czech.

C .«0 da lsi, na str. 2-giej.

Niemcy ns drodze do konsolidacyi!
Groźne memento dla Francyi i Polski!

Berliu, 15 marca.

(PAT.) Rząd Rzeszy komunikuje: Na życzenite

dawnego rządu Ebert-Noske rozpoczęły się dziś

układy między chowam a popreednm rządem.

Ma być utworzony gabinet na ogólnej pedstawie

demokratycznej, w  skład którego w^da też łacho­

wi ministrowie dawnego rządu. W  ciągu dwóch

mieuęcy odbędą się wybory do Parlamentu Rze­

szy i sejmu pruskiego. W  związku z tem odbędzie

się też wyfadr prezydenta Rzeszy przez naród.

Dotychczasowy prezydent będzie uproszony, aby

nada) pozostał na swojem stanowisku az do w y ­

boru nowego prezydenta, przez reorganjzacyę 

państwowy rady gospodarczej ] rad fabryjznych

(PAT.).
Berlin, 15 m^/ca. 

Między nowym a dawnymi rzą/dem

toczą v ę  rokowami®, prowadzeń przez dtawnego 

prusikęego mjirrsfcra joola Oesera j gen. Hergsra, 

Rcjawamfia te toczą się Ba oastępującyon podsta­

wach. Dawny rząd Bauera I nowy rząd KapPa u- 

stąpią. Ebeti, jako protuis Rzeszy, wybrany w  

drodze konstytucyjnej, uznany będzie przez obie 

strony ] utworzy nowy gabjnet, do którego wejść

mają przedstawiciele wszystkich stronnictw. No­

w e wybory do parlamentu mają być natychmiast 

rozpisane.
Berljn* 15 marca

łP A l  j .  Biuro W olffa donos’, że do nowego
rabinem r,tają wstąpić następujący politycy: Win-
terfeid, sprawy zagraniczne, Jagow, sprawy we*

utworzona zostanie Izba pracy. Oba rządy w yd a-' wnę rzne, Traut, oświata, Schile, rolnictwo, Bang,
. ~T~7, T ~ ~  Z ~ ,n. .InTT , I, „  , , jLnanse, Zumbra ch, sprawiedliwość. Jedną teka
ły  wspólną odezwę do zaprzestania strajku, jako. mp o5jiić socva , a

zbrodni wobec narodu niemlaek’ego.

Trzy czwarte arm i za nowym rządem!
Be lin, 15. marca.

(PA T ) T rzy  czwaTte obrony państwowej o- 
powiedziało się za nowym rządem. Również od­
działy marynarki w Kilom: opowiedziały się za 
nowym rządem.

Warszawa, 15 marca.
Z Pozmatra sygnalizują, że wedle otirzjTna- 

pych tu w adiomoś :i, stan rzeczy w  Niemczech u- 
legł w  cjągu ntedz!eil raptownej zmianie- Wfado- 
aiwść, że Saksowie, Bawarya i W jrtem berga o-

świadczają sic przerwko nowemu rządowi, jest 
mjkia. Wojskabawarskie oświadczyły się ża ro ­
wym rządlem w Berlinie. Fakt ten przyjęto w Mo. 
nachium ssoksfinie-, Podobne wiadomości Nadcho­
dzą z Stuttgartu j Drezna. Rząid Eberta opuści 
Dreania i ukrywa się rfa prowipcyi. Do zwołania 
zgrorrad’zenia Parodiowego w Stut.gardzie nrc 
przyjdzie. Wojska ntemiecfrłe oświadczają sj« 
wszakże za rządem Kappa i Liittwitza.

Flot i oddana do dyspołćyeyj rządu Kapna!
Kraków, 15 marca.

(P A T .) (Rad. 2 C»rnarvon). Z Kolonii do­
noszą, że naczelny duwódca floty od. oł ją do 
dyspozycyi nowego rząJu. Całe okolice nadrtń- 
skie i dystrykty przemysłowe w Westfalii prote­

stują p--eciw przewrotom berlińskim. W okoli­
cach nadreński h W stfal i, Fr mkfurcie, Norym­
berdze, Magdeburgu i Wrocławiu proklamowano 
strajk generstny. W Beri nie zamknięto wczoraj 
popołudniu kiika fabryk z powodu strajku.
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Sadzimy, że z tym nastrojem liczył się rów- 
meź rząd francuski, przeprowadzając w parlamen­
cie powołanie pod broń rocznika 19<?0, Zmiany w 
układzie sił wewnątrz koalicyi wskazywały na to, 
te  Francya w  stosunku do Niemiec chce liczyć 
przedewszystkiem saana na siebie, by ewentualnie 
siła wymusić przeprowadzenie postanowień trak­
tatu.

Przypuszczaliśmy również, o ile „pronuncia- 
»ento“ miałoby się utrzymać, podtrzymanie Rosyi 
sowieckiej, do której powstania tak się 
przyczyniły Niemcy podczas wojny. Jasnem ’est, 
iż i akt ten wymagałby z naszej strony najwyższe­
go naprężenia sil, by utrzymać odzyskane 
państwo.

W  ogóle rewolueya berlińska stanowi groźne 
dl;.; nas „memento", stwierdzające, ż? Niemcy nie 
w ' Ciągnęły nauki z wojuj' i nie okazują ochoty do 
w 'zeczenia sie zarówno swyah tradycyjnych 
me rod, jakoież nie maja zamiaru pozbyć się kie­
rownictwa tych właśnie czynników, Iktóre dopro- 
wc dziły je do wojny i pogromu.

Czy zamach stanu w Berlinie ma charakter 
iw  narchiozny, czy  nie —  jedno, jest pewne: Pięść 
pr Iska próbuie z powrotem odzyskać suobodę 
ru Itów.

To, er się stało w Niemczech, nie jest ani ht- 
,Vu ryczną, ani polityczną niespodzianką. Za cza- 
só v  Napoleona Wielkiego, Prusy, po klęsce pod 
In ą , były zmuszone do redukcyl armii. Obeszły 
jednak postanowienia .odnośnego traktatu i pode­
szły Napoleona, skracając czas służby wojskowej i 
w  ten sposób zwiększając ogromnie nawet w  po­
równaniu ze stosunkami przed klęską rod Jena 
ilość zdolnych do powołania w  szeregi.

'Podobnie wypadki rewolucyjne z lat 1848 i 
I W  dowodzą, jak mimo chwilowy nastoói rewo­
lucyjny, ogarniający masy, tymczasem reakeya 
:r.ruarchiczno-mSitarra wzięła szybko górę i po 
paru łatach junkierstwo tryumfowało na este] 
lir.';!.

Otóż i teraz zanosi się w  Niemczech na coś 
podobnego. 'Reprezentanci traoycyi hebeazoller- 
nówskrch nie chcą się poadać postanowieniom 
traktatu wersalskiego, ani w zakresie zewnętrz­
nych zobowiązań, ani w  imieftfu wewnętrznych 
stosunków. Co więcej, posuwają się do twierdzeń 
i erutfcyacyi, które wprost wyglądają na kaczkę i 
prowokacyę, głosząc, je  mają zapewnione popar­
cie jednego mocarstwa koalicyjnego, mianowicie 
Anglii, Tego rodzaju plotki są jednym dowodem 
więcaj bezmyślności pruskiej dyplomaeyi, która 
uszy naiwnie badą na rozbicie koailęyi, badi na 
■« jjśe wśród niej nieporozumień.

Tkw i w  tera niewątpliwie związek pomiędzy 
wewnętrzną polityką junkrów, a ich waiką o stano­
wisko społeczne w e własnym domu. Junkirrstwo 
/r cńało gffthoko wstrząśnięte w  istocie swego sta­
nowisk* i interesów. Teren klasyczno-społeczny 
klitkierstwa. to właśqJe Wschodnie Prusy, a także 
Pomorze, Śląsk, nie mówiąc o ziemiach między 
L&bą a CWrą. Na tym terenie grozi im teraz bank­
ructwa i kto wie, czy nie z tego powodu właśnie, 
lorosbopn śmierci, które się nad niem unosi, jun­
kierstwo pruskie zdecydowało się na czyń tak 
r zpaczliwy i  ryzykowny, jak „pronuricfeir^ntcT 
berlińskie.

Byłaby jeszcze jedna ewentualność, bardzo 
cła nas niebezpieczna, gdyż tak uczy nasza łiisto- 
r/a czasów rozmorowych i doro zbl onowych. Uza- 
sidmcuą Jest zupełnie obawa, by Polska nie zapła­
czą Irosziów sporów między państwami. Już pod- 
C(5»s kongresu wiedeńskiego spory między za- 
chadfrfem! mocarstwami doprowadziły do tego. 
i ę ich następstwa skrupiły się na skórze polskie] 
kwertyi. Niemcy, i Prusy w  szczególności, są 
mistrzami w  przeprowadzaniu kompromisu z za­
chodem, kosptem pe sidch terenów. A  w  pierw­
szym rzędzie zainteresowane jest w tem jun­
kierstwo, które może pójść jalknajdatei w  konce­
sjach na rzecz Francjo i Anglii1 kosztem spraw 
Hanoweru, nadreriskich itd. byle tylko nie stracić 
ląrsystwicyi w lanej, opartej n* władzy nad Po- 
:akapii,

Jednem Słowem, Polska 7 wypadkór- berliń- 
sirieb powmaa wyciągnąć naukę. Błędom traJktąm 

W p  lwwe»ą.y» na r*~t* Nismlee

przy regulowaniu granicy wschodniej. Błędem by­
ło zastosowanie zasady plebiscytowej w stosunku 
do krajów niewątpliwie polskich, błędem był spo­
sób załatwienia sprawy Gdańska, przygnanego już 
w popi zędmch stadyach PTsce, błędem wreszcie 
było pozostawienie przy Niemcach Prus Wschod­
nich Ten ostatni punkt powinien zwrócić uwagę

jajknajszerszei opinii polsłk^j, w  żadnym bowiem 
może punkcie, jaa w  tym, ujawnia się krótkowid - 
two autorów traktatu wersalskiego. Prusy 
Wschounie przy Niemcach — to zarzewie niepo­
koju nietylko w  Polsce, ale i w  całej Europie na 
bardzo długie lata.

J.B.

Położeni© militarne korzystne dia nowego ‘rządu! #
Berlin, marca. 

(PAT.) Sfery wdskjowę uważają położenie 
militarne za korzystne nowego tiz^du. Za puł­

kami połudn;Qwynn także E-uwohuec schutz oświad 
czyłg sic za nowym rządem.

Agresywny i antypolski charakter p, Kappa i jego rząduS
Warszawa, 15. marca.

(Tdlef.) <mj- Ohecńy dyrdetor Kapp rozpoczął 
woią dzWalność polityczną w  r. 1916 bro&zurą, 
wydana pod pseudonimem „Jtiraus Alter ‘. W  bro­
szurze tej Kapp atakuje ostro ówczesnego kawcle- 
za Rzeszy Betbmiatma-Hollwegai, domagając się 
. z względnego stosowana walki łodziami pod- 

vodnemi w  wojtde, aueksyi Belgii, francuskiego 
asłętls węglowego i zachodniej częśef Konssre- 
■owST W  r. 1917 założył słytwą „Vąterlands- 
larteŁ1*. na czele której postawił Tirpitza, sam zaś

iako wiceprezes faktycznie kierował całą paityą. 
\Towy minister spraw zagramoTmycft Wmterfekl 
nrz&tl wojną był attache u noskowym Memrtee w
o.ryżu. Podczas wojny pałttił furkeyę oficera 

*^r.n'frQ*vegp miedzy gfówną P a te ra  i kancle­
rzem Rzeszy uchodził za mąta za«fir**!a Luden*

; ■ mu, ju-ż ie dwa nazwiska, nie wispotmnaiąc o 
iagnwie i Lut-tw ii.zu wystarczają zupełnie, by nfe 
i-udzetto sie 00 do obecnej dyktatury w  Niemczech, 

"j y rzad ntnsl charakter wybitnie agresywny i
a ńypófskk

K app —• zajadłym m onarchistą
w ro flem  Po laków  i katolicyzmu.

Wer* m s ,  15 marca. 
(PAT.) „Przegląd Wieczorny" przypomina, ts

obecny dyktator Niemiec prowadził w swoim, 
c/asie kampanię pneecśw Bertłrtnnowi^Hołw^o- 
wń, jako zbyt łagodnemu w  stosmtku do Belgii i o- 
kupowanych p dówczas przez Niemcy obszarów 
północnej Francy:. Kapp —  wedłi g tego pisma —  
}e-.t zajadłym m°narchisfą, który dał się poznać 
jako wróg Polaków i katolicyzmu. Obawiając się 
o stosunek Niemców do Polski, ..Przegląd" twjęn.

dzl. ie  Niemcy bez względu na to joh dale) poto­
czą sję wypadki, bęća m,ały ręce związane ! nie 
poważnego przeciwko Polsce nie zdołają przedsię 
wziąć. Europa zajęta ooecnie kwejtyą nieimlecua, 
będzie mtisii \i pozostawić Polsce zupełną swob0- 
dn w uregiilo.anhi grairicy w schodni e l w  razie 
zaś, gdyby bołszew ęy nie zawarli ipók ł̂u na wa­
runkach Dodyktowańych przez Polskę, sojusznicy 
tv<fo musieli dop módiz Polsce w  walce z boląze- 
wtkąmi.

„Rząd silny powinien mieć za sobą wojsko!"
Tak mówi m anifest now ego rcądu.

Kraków, 15 marca. 
(PAT.) Rad z Nordeich. Manifest nowego rzą­

du powiada: Aby ideę monarchkftyczwą wykoiże­
nić z ojrunhi w narodzie nfemieckijn, pr^edótawiał 
dawny rząd a szczególnie jego członkowie socya- 
listyczni ucfeczkę WHh^lmu II iako dezercyę, jak­
kolwiek ucieczka tą odbyła się w  okolicznościach, 
które nasuwają łagodniejsze jej osądzenie. Obecnie 
ten »am rząd opuścił sw^it placówkę, na któnd 
postawił go obowiązek i to bez walki, a nawet bez

wszelkich prób obrony, chociaż mu tlfwośd |e) Ist­
niała Twierdzenie, i e  wojsko nie było temu rzą« 
dowi przychylne, jest tylko frazesecn, wysnutym 
po to, aby sromotną ucieczkę postawić w  korzysfe 
jiieiszem świetle. Rząd, który rogcil snbit, prawd 
do prowadzenia Interesów państwa, pouln-an mieć 
na tyle mocy, aby pociągnąć za y fłą  woi-Jto U> 
cieczka >ta potępia dawny rząd w oczacn narodu ) 
czyni jago powrót do wszystkie czasy niemożliwy

Obiecanki republikańskie rządu berlińskiego.
Kraków, 15 marca.

(PAT .) (^ad, % Nordei h). Rząd berliński 
'znajmił przedstawicielom prasy, i-i pozostanie 
przy repul li kańskim ustroju. Gabinet nfe jest 
jeszcze uko-stytuowany.

Cenzury nie będzit,
Berli 1, 15 marca.

(PAT .) Ze strony miarodajnej donoszę, że

wypuszczono na wolność wszvntkie osoby, nad
Którym z powodów politycznych zawieszony był 
areszt prewencyjny. Tylko ks. Joachim Albert 
pruski i n e aki Locwe pozostają nądal w a~e- 
s/cie. Rząd nie zamierza wvkony*ać e «ip u r j  
pism. Od dziś wszyst<ie p sma, nie wyłącza­
jąc „Vorwertzu‘ i „F. eih -it“, będą się mogły 
ukazywać.

Prreciw  i za nowym  rządem
Położenie w Beri nie niermienione.

Kto ów, 15 mąręą.

(PA T .) (Rad, * Nord^feh). Ogólne położe­
nie w Berlinie n:ezmienionę, Zaprowa^zun tylko 
nieznaczne środki ochronne w dzielnicy mini- 
steryum, Za preklamasys strajku poszh tylko ro­
botnicy wodociągów i el ktrowni. W  zakładach 
tych zaprowadzono jednak regularną s użfcę spe- 
cyalnych robotników, Trąmwaie nie kursują od 
medąieh rhno, a podągl doęnodzą tylko z pro-
wtoęyl.

SRAJK GFN. PROKLAMOWANY.
({PAT.). Wszystkie związki zawodowe ero- 

k ąuiowały Strajk j?w«ernbiv.

Oewny rząd cofhął wezwanie do strajku?
Berlin, 15 marca.

(PAT.) Dziś a goetz. 12 w południe nowy 
rznd wydał odezwę zatytułowaną* „Do wszyst­
kich". w które- atwiardza. io d w.ny rząd co­
fnął wezwanie do strą ku gem radnego i ie 
rozpoczęły się układy między obu rzędami, kto- 
rych nrzebieg test nomvślnv. Należą ocr-Vlm»ć
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yeiłęgo utworzenia nowego rządu, opartego na 
tzerokiej podstawie demokratycznej.

PIERWSZE STARCIA ULICZNE W  BERLINIE.
Berlin, 15 marca. 

(PAT.) Dziis nad ranem' w dzielnicy Liebten- 
berg przysz* do pierwszego starcia miedzv u- 
zb rojoną ludnością a wojskiem.

Pisma berlińskie nie ukazały się.
Berlin, 15 marca. 

(PAT.) Pisma btrhńskie z powoau strajku 
Jzli sif nie ukazały

NA ULICACH LIPSKA KRWAWE STARCIA.
Lipsk, 15. marca. 

(PAT). P rzyśle  tut&j wczoraj do poważnych 
starć uliczmjroh miedzy ludnością a oddziałami gar-! 

i nizonu,

W  SAKSONII TWOR7A SIE SOWIETY.
Berlin. 15. marca. 

(PAT). WSaksoińi tworzy ste rządy sowietów.
Kraje zaohodmoh Niemiec •''ó^mież są skłonne do 
zorganizowania wiadiz sowieckich.

Demokraci protestuj}.
Kraków, 15. marca. 

(PAT.) (Rad z Norde eh). P  ltya demo 
k'iryezn?i t  Irs>h protest przeciw nnwemn 
rządowi. W  niedzielę nie okazał s ę iaden dz: sn- 
r.ik. Rząd ze wolił na wydanie p*sm w ponie­
działek, watpliwem jest jednak, czy one t  po- 
v o iu strajku będą się mogły okazać.

NIEZAW IŚLI PRZECIW  KAPPOW I.

Berlin, 15 ma; ca.
(PAT.). Niezawiśli socyaliści' postanowił? 

Naliczać rzad Kapri? wszelkimi środkami.
Pcidi Niemcy!

północno-wschodnie Prusy stoją po jego stro- 
W większych miastach sytuacyn nie jestnie.

jeszcze wyjaśniona. Wojska skłaniają się ku no­
wemu rządowi, a robotnicy są jemu przeciwni

W Monachium rząd socyalis yczny ustąpił!
Pułki połudn -niem. przeszły na stronę nowego rządu

B®rlhł, 15 marca.. iNoske i Bauer opuścili Drezno, mieli się udać do 
(PAT.) Pułki 0< łufkrfowo-nteiriieckie przeszły Satuttgartu, dokąd ma być Zwołane zgromadzenie 

na stronę nowego rządu. Dotychczasowy ich gló- narodowe. W  Mguachium rząd socyalistyczoy u- 
wny dowódca uciekł. Gen. Mci ckan, przebywając1 stąpił. Tworzy sie nowy rząd przedstawitóeji stron 
cy w Dreźnie, oświadczył sie za nowym rządem, nkrtw mieszczańskich.
Wobec tego członkowie dawnego rządu Ebert- ---------------

Z genezy przewrotu.
ZAMACH REAKCYONI5TÓW NIE BYL 

NIESPODZIANKA-
Berlin, 14 marca.

(Tel. wł.). Zamach reakcyoojstć w nie był dla 
rządu niespodzianką i byi dokładćje poinformowa­
ny o jego PTZ3 gotowaniu, czego dowodem zarzą­
dzenia, wydawano Już poprzednio, tak przez cały 
rząd. jak w rzczag.v*»oścj przez ministra obrow  
państwowej No&kego, który ogłosił następujący 
rozkaz do w»Ws Berlina jeszcze w  ubiegły 
piątek):

Wedle krążący 4i wiadonk ści stfoqjicręa ra­
dykalne maja diztó łft®zcae albo w  najbliższych 
cHniach obalić rząd obecny. Należy wobec tego 
trzymać w  Pogotowiu alarmowen. załogi Ber Snu] 
Poczdamu, Sztpa .dtawy j akowcy. To samo odntosi' 
się do straży bezpieczeństwa. Oficerom, nodofi- 
cencum i żói nierżom należy ponownie zwrócić u- 
wagę na to, że mań sobie powierzaną ochronie 
śoonstytucyi i prawowitego rządiu.

OaW wecie wtarraododwych jmf rrma-

ćw l które nadeszły w  ostatniej chwili, należy 
| liczyć z tak tam. że poszczególne oddziały fckre 
czą tej /nocy ido Berlina : u/siłować be Ją oosadizić 
gmachy publiczne, -by w  ten stosób objąć władzę 
w stolicy państwa. Kierujące siary nie łiidzą cńę 
co do 'siły,, yką by możnia przeciwstawić silniej­
szemu oddziałowi uzbrojonych żołnłerzy. Pole­
cam jednakowoż, by wszelkiemj środkami prze­
szkodzić wkroczeniu wojsk do Berlina.

NIEDOSZŁE ARESZTOWANIA.

Berlin. 14 marca- 
(Td. wł.). Równocześnie z rożkazeuti Noske- 

go rrądl zawiesił areszt prewencyjny- nsm gene­
ralny m dyrektorem gospodarczym drem Kapnetn,' 
i-atd kapitanem w rezerw ie PapsKm*i niad litó- 
ratem Drahowskiin i Schntolerem. Kaopa iPapsta 
nie możną było jednak odnalelć. KaiuP i Papst są 
obłożnie chorzy, wobec czego aresztowano tylko 
Sohniizlera-

Prawica ob!ecuje porarcje.
Berlin, 15 ma-ca. 

(PAT.) Z kół rządowych donoszą, że obie 
“»rty3 prawicowe oś iadczyłe, ie  będą po* 
pl^rały rząd obecny jaki o wiek się z nim nie

^identyfikują.

Związek górniczy we*tw»lskl zajmie etano 
włsko neutralne.

Tryumf re&kcyi w Niemczech
równoznaczny z nową wojną.

Berlin w  marcu.

„Deutsche ATgenrnne Ztg.“  zamieszcza inr&- 
resutąey artykuł p. t.: ..Polityka' niemiecka", z kto 
rego wyjmujemy nas/typujące ustępy:

,.N:e da się zaprzeczyć, że opinia publiczna w 
Niemczech oświadczyła się przeciw Franeyi. Nie
będziemy zgłębiali szczegółów, czy ta opinia za-

j sadza się na faktach rzeczywistych, czy zmyśło- 
Beiiin, 15 marce, I pych Jest jednak rzecze*, niewątpliwą, że na ra-

(PAT.) J k donoszą z kół rządowych, na bunek Frajicyi zaliczono zażalenia, odnoszące się
vczoraiszej konf/rencyl świadczył zawodowy 
ewiązek górriczy Zagłębia westunlskieeo, że 
gotów iest zająć wobec owego rządu stan wrsko 
neutralne pod następującymi warunkami: 1) Za 
ćh wan e republikański j formy rząd1' 2) Utrzy­
manie w mocy ustaw1' o rsdach fabrycznych, 
3) Zabezpieczenie praw robotników. Rząd, il<5rv 
j k oświadcza, stoi na gruncie konsty.ucyi, getów 
i et v. aru; k* te przyjąć.

ZA NOW YM RZĄDEM 0&WTĄPC7Ą SIE ME- 
KLENBURG-SZWERYN.

Bcrljn, 15 ma>.'ca. 
(PAT.). Rząd rnekknibursłko-szweryński <v 

^wiiadczył się za no^'ytn rządlem.

Prowi cya wsch-or iska za nowym 
rząde n.

Poznań, 15 m îrcs.
(PAT.) (R*dio z Królewca). Głównodowo- 

dzą-y wojskz obrmy państwow *j w Prusach 
"tsch. Osdorf, wyJał odezwę wzywającą do po­
darcia i uznania nowego rządu.

Pozneń, 15 marca.
(PAT .) (Radio z Nordeich). Prowircya 

^Schodoio-pruska o jwiedziała się urzędewnie 
*a rządem Kappa.

Sytuacva w większych miastach 
niewyjaśniona.

Kraków, 15 marca.
(PAT.) CRad. z Nordeich) Wiadomości z pro- 

^  ncy «ą nie e vne i sprzeczne. Niemcy południo* 
z4ają s ę być przeciwne nowemu rządowi, ale

<ło 'całej entenry i takie jeszcze, które obciążały 
tych, lub owych z pośród aliantów. Ale nawet ? 
tego bfttoktil widaenia zo^laje jeszcze desyć przy­
czyn, które pozwalają ztozum,eć usposobienie 
mas“. —

Autor, podpisujący się „dyplomata", poddaje na 
stępnie krytyce politykę francuską w  kraiach nad 
reńskich, ton dzienników fraheuskeh i ostaćniej 
mowy Andre Lefebre‘a, poczem ciągnie dalej:

„Stosunki francuskc-niemiedde pyły zawsze 
w przszłości, i nozostaną na przyszłość najlopszym 
baromeitreiT polityki światowej. Każda groźba z 
naszej sńrcny odnosząca się Przypuszczalnie do 
Franeyi, wywołuje uatychmiast utworzenie się ko- 
alrcjń św atowej przeciwko nam. We Franeyi po­
czucie tej groźby jest dosyć silne. Zupełnie realny 
jesrt lęk, budzący się na widok naszych fermacyi 
wojskowych f służby bezpieczeństwa, z  których 
ma wyróść milionowa armia', przeinaczona do 
wzięcia odwetu. Oto dlaczeg; woiąiż rozbrzmiewa 
hasło: .Rozbroić Niemcy". A jakkolwiek 'demokra- 
cya dzierżąca obecnie w Niemczech ster rządu, 
jefeł przekonana .o: itearo. te rewizya traktatu konie­
cznie przyijść musi, ma równocześnie iprzeświad- 
czenie, że rewizyi tej nie będzie można zdóbyć 
drogą oręża".

Autor utrzymuj następnie że rząd niem'&oki 
jest dla Franeyi rękoirma pokoju i że wobec tege 
Fraucya nie powimna zaniechać niczago, co lttcgło- 
by przyczynić się do 'wzmocnienia tego rządu, 
zważywszy, że tryirtnf reakovi nacyooaiistyczn®' 
w  Memczech byłby tówTOznaczwj' z nową wojną 
w nlR>liż**zej przyszłości. Zapewn:wszy, że je­
dność w  Niemczech jest odtąd najzupełniej trwałą, 
pisze:

„Prawdziwą linią p^stępowiania dla Franeyi i 
Nia.nicc powinno być przedewszystkiem stworze­
nie a następnie zharmonizowanie wzajemnych ko­
nieczności życiowych. Oczj wiście, że my, jako 
Zwyciężeni, powinniśmy uczynić ni er wszy- krok 
w tym kierunku. Kwesty a węgla da nam' najłepszi 
sposobność do wprowadzenia w życie tego aksyo- 
naóu. Następne nasuwa się spTawa odbudiowy zni­
szczonych obszarów. Jeśli dotychczas nie można 
było osiągnąć w  tej mierze żadnego rezultatu, jest 
to winą braku decyzyi ze strony Franeyi, która 
nie mogła jeszcze wybić z głowy przedsiębior­
ców egoistycznej myśli, że odbudowa jest stałem 
zamówieniem na przeciąg najbliższych lat 30, z 
wyłączeniem wszystkich innych konkurentów. 
Oczywiście, że będziemy musieT także wyprze­
dzać pomysły francuskie w sprawach w osko­
wych i że nie wolna narn dopuśTć do jak najlżej­
szego pozoru, który mógłby nasunąć myśl', że my 
próbujemy nic wykonać klauzul, zawartych w  
traktacie. Mimc to jednak rozumie się sarno przez 
się. że będziemy się sćaradi dowieść, iż 100 000 lu­
dzi nie wystarcza dla Nienrec po wojnie, wskutek 
zamieszek, jakie po niej nastąpiły". \

Autor mówi z kolei o rozbieżnościach alian­
tów i oświadcza, że naród •nemiecki nie będzie 
ciągnął żadnej korzyści z tych nreoorozu- 
mień-i że nie powinien szukać przymierza z jednym 
krajem na koszt drugiego. Kończy tómi słowy:

„Francya jest naszą sąsiadką i najbardziej nas 
poTzeboie. Z tego powodu przy mierze z nią ob­
chodzi nas najbliżej, tern1 bardziej, że opinia publi­
czna zarówno u nas, iak we Franeyi przeciwsta­
wia się ieuru przymierzu. -Będzie zadditiem Poui- 
care‘go okazać, czy kieruje się uczuciem, czy ro 
zumem".

Artykuł ten wywołał w  Paryżu c grom;ną sen* 
sacyę.

______WaPjESŁflgjŁ
D r. Z d - ls  aw  K O T IF R S
r rdynuje w chorobach skórnych i wcno-y rnych od go 

dżiny 2—4, ul. Jabłonowskich 2. 2070i
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Komisya historyczno-
pedagogiczna.

Lwów, 16 marca-

Po wskrzeszeniu wtasnwj państwowość, sta- 
M a  Plofeika takize wiaaed olbrzymiemi zaclatwaiiK 
na potu szkolnictwa i oświaty publicznej.

Przystępując do btadtowy nowej orgafiizaicyi 
szkótaej na wszystkich oksE-anach Rzecźypoepo- 
HteŁ musimy starać sie przedewszystkiem o na­
wiązanie potarganych niewolą węzłów z trady- 
eyą dawnych wysiłków polskich w dziedzin ę 
wychowania i szkodnictwa; musimy sobie uświa 
óomić, że nauczycielstwo polskie spełni dzisiaj 
na swym posterunku pracę, zapoczątkowaną już 
przed wiekami przez cafe generacyę nauczycieli 
w niepodległej Ojczyźnie J że z drugiej strony je­
go własna praca tworzy podstawę do lidosko- 
nsMiia następnych pokoleń.

Stając na tem stanowisku hrstorycMtego po­
słannictwa polskiej szkoły, mającej być, w  obe­
cnej chwili i zawsze, ogniwem między daw«emj 
a nowemi pokoienianr, wychodząc z tych założeń 
pratkityczirych, a chcąc dać zarazem żywy impuls 
do baidMi historycznych, stworzyło Ministerstwo 
Wyznań religijnych i Oświecenia publicznego, z i- 
ntcyatywy obecnego miwistra, p. Tadeusza Lopu- 
szafiskego, specyalną „Komisyę historyczno- 
pedagogiczną 'dio badana dziejów wychowania 
i sakr^metwa w Polsce1*,' z siedzibą w Krakowie; 
■na czeta 'kfnrniisyi stanął prezes Akademii Umie- 
jęjmości, 'prrd. Kazimierz Morawski.

Celem tej Komrsyi jest opracowań;e dokład­
nego planu badań z wspomnianego zakresu, wyszu 

kante i zachęcanie odpowiednich pracowników, 
•ułatwianie im bać'ań przez nformacye i wskazów_ 
k i  oraz przedsięwzięcie odipowiednch wyda- 
wnetw. wy ś wie Mają cych ważniejsza zagadnienia 
z bistoryj .oiskkgo szkolnictwa; będzie to: „Bi­
blioteka polskich pisarzy pedagogicznych** oraz 
serya mpąogfatii i rozpraw konistrukcyjnych, pu- 
biSkiowa»łyoh nakładem Miwsterstwa. Równocze­
śnie przystępuje Konpsya ćb  pracy inwentaryza­
cyjnej w większych zbiorach, kltóre zawierają can. 
Tje'malteryały rękopiśmienne do dziejów naszego 
szkolnictwa- •

Komisya zamierza do współudziału zawe­
zwać z pośród nauczycielstwa wszystkich zjem 
polskich jednostki ^kwalifikowane pod względem 
•Tankowym, oczekując od1 n':ch przede wszystkietn 

- OPraoewanJia historyj szkolnictwa lokalnego, do­
tąd nad wyraz zaniedbanej; ma to ogromnie do- 
jwosfe zriaczenie zwłaszcza dla naszego szkmłm- 

. ctwa ‘kresowego, .rwa wschodzie i zachodzie, któ­
rego wartość cywilizacyjną obnfżają lub przemil­
czają uotąd rnzpra-,vy obcych zaborczych pedago­
gów i hiśtoryk ó a .

Na gruncie lwowskim powstanie niebawem 
w  najbliższym czasie odpowiedzą Podko-rti>sya 
Włstoryczno-pedagogiczna, 'której zakres działania 
obejmie Prawdopodobnie całą wschodnią Matopol- 
skę. Lwr,w.>cy członkowie Konhsyi, którym1 prze- 
wwkMczy profesor dr. Kazimierz  Twardowski, u- 
kortstytuiawali się już onegdaj i rozpoczęli pracę w  
iklapnnldu zapewniała dążnościom Komrsyi jak 
inaLówoonejszych rezultatów w  tych stronach 
Połskl.

Wszelkich jnfrrm&cyj, dotyczących odipowied- 
ifich zamierzeń i badań, udziela chętnym do 
współpracy 'jednostkom ze Lwowa i prowinryf, 
w ij)miec.i;.u Komisy i, profesor dr, Stanisław Łempi- 
dd, Lwó^, ul. Długosza I. 10, parter, (listownie 
łub ustnie w czu aftW i soboty od 5—6 popoh).

Wiec w sprawie 
szkolnictwa ruskiego.

Lw ów , 16. marca.

(zet.) Lokalny komitet ruskiej pajhyi socyal.- 
łO-demokTatycz. zw łat był na niedzielę wiec lu­
dowy do wielkiej. sali Naroduego Domu. Przewod­
niczył red. „Wperedu** Bunia-k i A. Dawydowycz. 
Po referatach pp. A. Czerneckiego i dra Korduby 
powzięto szereg rezolucji, które w  streszczeniu 
brzmią następująco:

1 Zebrana na wiecu ludność ruska m. Lwo­

wa stwierdza, że Tymczasowa Rada miejska i 
władze szkolne

pozbawiają dzieci reskie oówiaty w Jeżyku 
ruskim

i że 37 prc. ludności ruskiej ma tylko jedną szkołę 
miejską ruską im Szaszkiewicza,

2. Szkoła rzeczona jest utrzymana w  budynku 
nieod powiadającym hygienie i pedagogii, bez środ­
ków naukowych, i bez kwalifikowanych sił nau­
czycielskich.

3. W iec domaga się

Przejęcia na «tat wszystkich prywatnych ruskich 
szkół ludowych,

posiadających prawo publiczności i zamiany icli 
na szkoły wydziałowe, wreszcie umieszczenia 
sżkoły im. Szaszkiewicza w  odpowiednim, na ten 
cel zbudowanym gmachu przy pl. Strzeleckim i 
podziału obecnej szkoły mieszanej na dwie szkoły 
wydziałowe: męską i żeńską.

4. Wiec domaga się

zaprowadzenia w polskich sokołach początkowych 
obowiązkowe) nauk! ruskiego Języka, tóstoryi 

i literatury

i przydzielenia tam ^kwalifikowanych nauczycieli-
Rusinów.

5. Wiec domaga się reprezentantów narodo­
wości ruskiej w miejskiej radzie szkolnej okręgo­
wej, oraz ruskich inspektorów i protestuje przeciw 
wrogiemu postępowaniu wobec szkolnictwa ru­
skiego inspektorów Wolowicza i Bruchnalskiegc.

6. Wiec protestuje przeciw zabieraniu ruskich 
budynków szkolnych pa cele wojskowe i żąda 
natychmiastowego opró,Mienia ich, a zarazem K

protestuje przeciw zamknięciu przed młodzieżą 
ruską uniwersytetu lwowskiego i wszystkich szkół 

wyższych,

oraz przeciw zakazowi ruskich wykładów uniwer­
syteckich.

Wreszcie na wniosek p. Kusznira wybrano d®- 
legacyę, która postulaty szkolne ludności niskiej 
przedstawi miarodajnym czynnikom.

Godzi się zauważyć, że na wiecu przez cały
czas

obecny był poseł sejmowy Smulikowski.

Wschodnio-galicyjsko 
konfereneya syonjstów,

(Drugi dzień obrad).

Egzekutywie zarzucają pła#zcz«ni« »ię przed Mor- 
genthauem. —  Agitacya ta hebrajszczyną tylko 
„pro foro ezterno". — Krzyczy się po hebraj- 
sku, działa (! ) po polsku. —  Większość syóni- 

atów to syoniści z konjunktury.
Lw ów v 16. marca.

Dyskusya nad sprawozdaniami, przedłożone- 
mi przez b. prezesa wschodmo-galicyjskiej egze­
kutywy adw. dra Zippera i przez delegata żydow­
skiego na paryską konierencyę pokojową trwały 
prawię przez cały dzień dzisiejszy. Zarysowały 
się w niej dwa kierunki; jeden reprezentowany 
przez dotychczasową egzeikjutywę i jej adheren­
tów', drugi reprezentowany przez powstałą nie­
dawno w stronnictwie grupę radykalno-demokra- 
yczną, na której czele stoi pref. girnn. dr. Bicuen- 

sto.k. Grupa ta tworzy na konferencyi bardzo 
znaczną mniejszość, gdyż na około stu delegatów 
przypada na nią 40 tworzących „lew icę4* konferen­
cyi. Imieniem tej grupy zaatakował ostro egzeku­
tywę dek Imber ze Złoczowa, który zarzucił za­
niedbanie agitacyi za Palestyną i za nafiką i zro­
zumieniem języka hebrajskiego. Sprawozdawca 
komitetu centralnego piął hymny pochwalne na 
działalność Żyd. Kom. rat. i jego syonistycznyoh 
członków, ale wedle mówcy organizacya syoni- 
styczna nie jest mstytucyą bumanfiarną. Zupełnie 
nieodpowiednie było też płaszczenie się egzekuty­
w y przed Morgenthauem i jego mjfiyą, przed któ­
rą już przestrzegał pos. dr. Thon poznawszy w 
Krakowie, że oni nie są „pTawowiernymi". Także 
zachowanie się egzekutywy wobec szkolnictwa

narodowego nre zadowala mówcy i jego grupy, 
gdyż menerzy wprawdzie gardłują za nauką języ­
ka hebrajskiego, czynią to jednak tylko „pro foro 
externo“  a sami języka tego się nie nauczyli. 
Znam przewódców — powie da mówca — którzy 
podczas inwazji ukraińskiej nauczyli się po ukra­
ińsku, nauczyli się po angielsku, nawet po rumuń­
sku, ale nie nauczyli się po hebrajską.1 Krzyczy sS? 
głośno: uczcie się po hiebrajsk.u1, ale mówi i działa 
się (? ) po polsku. Organizacja syoriistyczna jest 
stronnictwem adwokatów, ale młodzież żydowska 
i robotnik nie są syonistami, a większa część ak­
tywnej młodzieży nas nawet zwalcza, ponieważ 
na czele ruchu stoją ludzie, którzy wprawdzie wo­
łają: hebrajszczyzna i Palestyna! ale lud żydowski 
a me dowierza. Większość naszych zwolenników

ooiwiada mówca — to syoniści z  konjunktury', 
którzy, gdy koniunktura się zmieni, nas opuszczą 
i nas znać nie będą chcieli. Mówca zaznacza 
w końcu, że grupa, któjej imieniem przemawia, nie 
chce, by stronnictwo syonistyczne było monopo­
lem adwokatów i wielkich kupców.

N^-stęńny mówca delj dr. Bienenętook pro­
testuje przeciwko sposobowi zwołania konferen- 
cyi, która zupełnie nieprzygotowana, raczej robi 
wrażenie zgromadzenia ludowego, niż kowferen- 
cyi. Grupa mówcy zwalcza energicznie system 
reprezentowany przez dotychczasową egzekuty­
wę, gdyż jest on. reakcyjny, a dowodem tego jest 
prasa partyjna, która zasadnicze ł.westye omawia 
w duchu reakcyjnym, a dla prądów postępowych 
“jest- zupełnie nieprzystępna.

Gały ten 'system jest wzon. wany na narodo­
wej demokracyii, która — jak wiadomo — tak u 
siebie, jak i u innych nie uznaje nikogo poza sobą. 
Skon.? sprawozdawca egzekutywy zalicza do swo­
ich zasług sprawę założenia szkól narodówo-ży- 
dowskich, mówca zaznacza, że szkoły te wcale 
nie odp wiadają ideałowi narodowej szkoły, ale i 
w tym kierunku egzekutywa nie ma żadnych, za­
sług. Natomiast 'zasługą jej jest, że zorganizowała 
właścicieli dóbr i wielkich kupców, co jest dowo­
dem iej kapitalistycznej tendencyi. Grupa mówcy 
natomiast zwalczać będzie ten kierunek i starać 
się będzie pozyskanie szerokich mas dla syoui- 
zuiu. Del. Ghartiner jest przeciw uprawianiu poli­
tyki krajowej i iest niezaidowolonv z wyników pra 
cy dełegacyi paryskiej g

W  obronie. egzekutywy wystąpił del. dr., In- 
•ber ze Stryja, który zaznaczył, że wzto^j grupy 
radykałno-demokratycznej ima swoje źródło nie 
w  uznaniu dla jej programu, ale w  niezadowoleniu 
z bezczynności egzekutywy. Masa, która sama 
Jest bezmyślną, idzie za każdem hasłem, to też, 
Skoro teraz przyszli ludzie z nowemi hasłami, czę­
ściowo ją pozyskali. Nie wyklucza to jednafle możli­
wości, że po pewnym czasie od nich się odwróci 
i pójdzie, za innami hasłami i innymi ludźmi. Dla­
tego nawołuję do skonsolidowania wszystkich sil 
do pracy nad masą żydowską. Mowę jego wię­
kszość konferencyi gorąco oklaskiwała.

Po nim przemówił znowu reprezentant opozy 
cyi dr. Melzer, 'który podniósł cały’ szefóg zarzu­
tów, domagając, się zupełnej zmiany kursu. Stron­
nictwo wprawdzie zyskało duże zwolenników,, nie 
są to jednak syoniści z przekonania, lecz żydzi 
niezadowoleni ze swego obecnego położenia, któ­
rzy, skoro się tylko stosunki poprąwiąi, odpadną.

Przemawiali następnie mówcy generalni z  ̂
adw. dr. Porde:s, przeci w dr. Rieger. Ostaitoń prze* 
imówil sprawozdawca dr. Zipper, który Starał się 
opozycyę ośmieszać dowcipem i satyrą.

Popołudniu wygłosił prawie trzygodzinny refe­
rat o Palestynie adw. dr. Hausmann i kotęterat dr- 
Lustig, reprezentant opozy cyi, poczem Odbyła sie 
dyskusya, która ‘Przeciągnęła się prawię, do pół­
nocy.

Lekcya taktu.
Egzekutywa uważała za stosowne ( ! )  zapro* 

sić na konfereTicyę także pułkownika de Renty, 
p. zewcidniczącego tutejszej nwsyi francuskiej. W 
odpowiedz} na zaproszenie pułUc. de Renty nad* 
słał pismo, w którem oświadcza, że charakter, ^  
jakim bawi we Lwowie, nie pozwala mu ną ucz®^ 
ntózenie w  konferencyi połitycznej.



Nr. 5133. „ G a p c i a  p o r a n n a -. Str. 5

Wybuch militaryzmu w Niemczech
rozpali ogień w całej Europie I

Taka jest opinia prasy francuskiej.
Paryż, 15 marca.

(PAT.). Havas. Dzienniki omawiają otisze- 
tńe wyjpaldfki niemtedkiie. „Journal11 porównuje bie­
żąca chwilę do 100 kM  po powrocie NafPcleoma 
w  'oku 1815. Gustaw Thery w  dzienniku -,L‘Oeu- 
vre“ wyraża obawę, że ten wybuch militaryzmu 
rozpali Ogień w całej Ein-opje. Generał da Ćąstel- 
«au w  „Echo die Paris" przypomina, że Prusy 
nie są .państwem posiadająoem annię, lecz armią, 
Posiadającą 'kinaj, Niemcy całe, 0 czem pamiętać 
należy, są sprusaczoue.

,;Terwps“ robi wymówki sojusznikom, że w  
ciągu 24 godz. nie zdobyli się ani na decydujące sto 
wo a1*! na stanowczy czyn i wzywa sojuszników
do zastamiowjeuia się najd powagą ] nieobliczalną 
wartością każde] chwil zwłoki. Nie można po­
woływać się n>a traktat — vis>ze „T&mps“ — gdy 
się ma do czynienia z rządem, którego zadaniem 
jest traktat zen wać 1 przygotować wojnę rewan­
żu. Trzeba, działać działać bezzwłocznie, uaPży 
pokazać Niemcom, te Jesteśmy silniejsi.

Dziś należy ratować pokó j świata!
Demokratyzacya Niemiec była tylko dekoracyą!

Pary i, 15 marca.
(PA T .) „Tęmps" omawiając wypadki berliń­

skie, pisze: Na tle przewrotu berlińskiego niemie­
cka histerya z kilku ostatnich miesięcy występuje 
jasno i wyiażnie. Ci, którzy sądzili, że ustępstwa 
zapobiegną niebezpieczeństwu, omylili się, a ot, 
więcej, niebezpieczeństwo to przyspieszyli. Dziś 
należy ratować pokój świata, a tego ip lkoju nic 
można p o g o d z ić  z pr wrotem pruskiego regrne.Spo 
kój nie może być ograniczony do iluzorycznych

gwarancyi, które w  naszych oczach się .rozpada­
ją. Demokratyzacya Niemiec była tylko deieora- 
cyą, a ich rozbrojenie złudzeniem. Ludzkość ma 
prawo żądać wszelkich gwarancyi w 'b ec  grożą ­
cego nieibezieczeństwą itłowed woj>ny, ktraszniej- 
szej jeszcze od. ostatniej. Musi się stać zrozumia­
łem., że państwo niemieckie skoncentrowane w  o- 
becneą strukturze istnieć nie może, jeśli w  Europ.e 
ima zapanować spokój.

E n t e n t a  w y s z l e
A ambasadorowie —  raclzą !

— n o t ę

Warszawa, 15 marca. 
(Td ef.) (m ) Z Paryża donoszą że zamach ber 

liski był przedmiotem; obrad ostatniej k1 nferencyi 
ambasadorów, któfa zebrała się pod przewodnic­

twem Miferanda ł wysłuchała raportu marszałka 
focha w  sprawie zarządzeń zamierz nych w  zwią 
z)ku z zajściami berlińskiemi. Ententa zamierza 
wysłać noitę do rządu w  Berlinie.

Echa zagr, wypadków.
TOCH o d j e c h a ł  d o  m u g u n c y l

Bruksela, 15 marca.
(PAT.). Wadile doniesień dzienników pary- 

ttócłi EOch odjechał do Moguncyi i postawił w o j­
aka okupacyjne m  stopę wojennej.

HOL ANDY A ROZC1AGA NADZÓR NAD 
KRONPRINZEM.

Amsterdam, 15 marca.
łPAT.). Rząd foalemctorsikij wysłał do Aimt ron- 

ęen 30 żandarmów, a nad b. następcą tronw roz- 
scisły dozćr.

PRZEDSTAW ICIELE FRANCYI OPUŚCILI 
ÓSRLIN.

Berlin, 15. marca. 
(P A T ). Przedstawiciele Francyi w  soboię wie­

czorem opuścili Berlin. Przedstawiciele angielscy 
zagrozili w  razie nieprzestrzegania warunków 
tiaktaifcu WarsŁlskiflgo, citycJuniastową blokadą 
Niemiec.

STANOW [SKO PR ASY ANGIELSKIEJ.
Haga, 15 marca. 

ęPAT.). Prasa angielska staje na stanowi­
sku, że rząd londyński tak długo nfe będzie zało- 
tercisowany w  w padkach  berlińskich, dopók no­
w y  rzą)d w Berlinie będz!,e dopełniał trak tam wer- 
safokfiegio } dtotóWi' diynastya Hohenzollernów eje 
Cowiróci do Niemiec.

GIEŁDY NIE UZNAJA M ARKI NIEMIECKIEJ.
Genewa, 15. marca. 

(P A T ). Na giełdzie lyońskaej i paryskiej .nieu- 
znają zupełnie marki niemieckiej. Równeż w Ge­
newie mre dokonuje się zupełnie transakcy i w  wa­
lucie niemieckiej.

AMERYKA WZBURZONA.
Genewa, 15. marca. 

(P A T ). „Petit Parisien" donosi, źe z powodu 
kontrrewolueyi berPńskiej, p&nuje w Ameryce 
wielkie wzburzenie. Stany Zjednoczone oswajają 
"ię z myślą, te  wypadnie im jeszcze raz interwe­
niować w  Europie.

WIELKIE WRAŻENIE WŚRÓD NIEMCÓW 
POZNAŃSKICH.

Warszawa, 15 marca.
(Telef.) (m) Z Poznania sygnalizują, że wiado­

mość o reWolący, w  Bótilinje wywi lała wśród 
Niemców poznańskich wiółkie wrażenie. Poznań­
skie niemieckie koła p  lityczne n e wierzą w  trwa 
łość przewrotu, i zapowiiadttją walki domowe mię­
dzy oboma obozami sćyalistycznymi i kontrrewo- 
lucyonistami.

W Ą TP L IW Ą  WAŻNOŚĆ L e GITYM ACYI 
DELEGATÓW  NIEMIECKICH.

Warszawa, 15 marca.
(T e łe f) (m ) Wobec wypadków w  Niemczech 

i zmiany rządu w  Berlinie rząd nolsiki zamie-za 
poddać w  wątpliwość ważność legitymacy. bawią 
cych w  Warszawie delegatów niemieckich, aż, do 
wyjaśnienia sytuacył.

CZESI EOJA SIE!
Praga, 15 marca.

(PA T ).. Frąśa czeska omawia zajścia w  Ber­
linie w  tonie bardzo pcdniecouym i zaniepokojo­

nym, podnosząc, że gdyby Hndennu -g j Wilhelm 
stanęli na czele N-emiec, zagroziłoby to poważnie 
rozwojowy państwa czeskiego.

OPINIE PRASY WARSZAWSKIEJ.
Wausz<»wa, 15. marca.

(PA T ). Popołudniowe dzienniki warszawskie 
mawiają szereg spraw do.yczących przewrotu 
-erłińskiego i możliwych jego skutków w  odnie- 
©niu do Polski. „Kuryer Warszawski" pioze: 
możliwe jest, że za mach uda się w Pr uciech, aie 
e pew.&dz.e się w  bawuryi, Wirtembergii, Bade- 

.ie i Saksonii. Wówczas bylibyśmy świadkami 
ozdarcia Rzeszy i, oo jest bair Jzo wątpliwą rze. 
zą, także i wojny domowej.
Możliwe jest także, że Niemcy póldą za « rosem 

generałów.
■ Aówcza* mielibyśmy do czynienia z przedSię- 
■zięciem czysto wojęmnem. Hasło bowiem speł- 
ienńa warunków traktatu wersalskiego z ograni- 
zeniem wskazanem przez Kappa jest hasłem wo- 

jenroem. Co do FoUski, to jej postawa i jej zadro 
chowanie się musi być teraz takie, aby cały świat 
widział wyraźnie i jasno, źe 

za rządem broniącym niezłomnie praw Polaki 
stoi cały naród polski.

Polska musi się zdobyć na najwyższy wysiłek 
patryotyzmu, przezorności i pośw ręcenia.

„Dziennik Powszechny" podkreśla* że listopa­
dowy przewrót w r. 1918 dokonany przez socyali- 
stów niemieckich był równic powierzchowny, jak 
komuna paryska w r. 1871. Mocarstwa zachodtte 
fałszywie uważają N;emcy za ziwSztzune t mezdoi- 
ne do walki. Obecnie koniecznością polityczną Eu­
ropy jest
najszybsze załatwienie plebiscytu na pograniczach 

Polski.
Paska, wobec przewrotu niemieckiego musi się 
zastosować do recepty Wilhelma LI i  mieć: „oręż 
wyostrzony i proch suohy". Lad, pokój i porządek, 
io  najważniejsze podstawy Polski wobec przewro­
tu berlińskiego.

„Gazeta Warszawska" wypowiada zdanie, że 
przewrót berliński: pomimo maiskarady repubiikań. 
skiej jest

nawskróś monarchisty ćmy.
Reakcja w  Niemczech wzrasta już od dfuższeg* 
czasu i rząd socyalistyczny został zntenawidźony 
nietylko przez skrajną prawicę, ale i  przez oipół 
ludności. Dawni kierownicy socyal^łyczni mogił 
liczyć jedynie na sooyalistów rządowych, którzy 
nawołują do powszechnego strajku, Którego powo­
dzenie jest jednak wątpliwe. Żywioły, które dokoi. 
mały zamachu berlińskiego, będą dążyły przede- 
wszystkien do obalenia traktatu pokojowego, w 
sprawie Gó-nego Śląska, oraz Plrus królewskich i 
książęcych

Losy Europy zależą
od tósro, czy sojusznicy zdobędą się na energię i 
czy marszałkowi Fochowi dana będzie możno®? 
rozbrojenia Niemiec.

Dla Austryi wybiła poważna goćz!na.
Kraików, 15 marca.

(PA T .) Radio z Włedn'a». „Arbeiter Ztg." za­
mieściła odezwę do proletaryaeu, w  której zazna­
cza, że ‘tj wdarzenia w Berlinie ośmieliły i w  Au­
stryi reakcyę. Proletaryat powinien zebrać swoje 
siły i wytężyć je przeciwko kontrrewolucyi. Tak­

że komitet rad żołnierskich ogłosił odezwę, w  któ* 
•rej zaznacza, że w  najbliższych dniach w mia­
stach niemieckich rozegra się kampania między 
Rz< cząpospolitą a monarchią. Dla Austryi —  po­
wiada odezwa —  nadeszła poważna gedztoa i my 
walczymy w obronie naszej wolności.

W  DRUGIEJ STREFIE SZLEZWIGU W IĘK­
SZOŚĆ UZYSKALI NIEMCY.

Berlin, 15 marca. 
(PAT .). Niemiecki wydział dla księstwa S?le- 

zwićk ego komunikuje: Dotychczasowy wynik

głoso^^ana w dtrugiej strefie szlezwiekiego ob­
szaru wy!x!azał sześć siódmych' większości g ło ­
sów na rzecz Niemiec. Udział głosujących jest 
nyder wielki.

Nismcy Prus wsch. przygotowują rzeź Polaków!
Alarm ujące wieści nad ;odzą z  Olsztyna!

Warszawa, 15 marca. wiadomości o przygotowaniach Niemców tamte}. 
(Telef.). (n i' Z Olsztyna nadeszły alarmujące szycłi do wyrżnięcia mazurskim terenie piehi.
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scytowym załogi angjdskiej f ludności polskiej.
Wybitny mole w tych pracach odgrywa t- zw. „S,- 
chiardheitisipolizei“ , uzbrojona w armaty, karabiny 
maszynowe i aeroplany. Pogłoskom tym nadaje 
3£*chę prawdopodobieństwa rozkaz prezydyum re- 
feancyi w  Olsztynie, SicherCheiitsgnippe 13, Nr. 82 
z 24 lutego br. Ustęp pierwszy reg-o rozkazu ip-o- 
5eca k a d ro m  lotniczym' i stacyom rozdz elczym, 
aby owiały płati: erzom do wyostrzenia broń 
sieczną. O wykonania tego rozkazu oddziały mają 
raporf złożyć swojej w ładzy do 20 marca b. r. 
Usitęp 4 poleca oddz ałom óooieść bezzwłoczn e o 
ewerrftirainem zapotrzebowaniu rzemieni do kara­
binów. Art 5 na' talia na oddziały obowiązek 
przemalowana do 20 bm. na kolor połowy 
Tafktordw i jaszczyków. Rozkaz nosi podpis I. V. 
Okfe-rtbuirg. Za zgodność Jakobin .

ZNIESIENIE SICHERH1ITSWEHR NA GÓRNYM.
ŚL4SKU.

Warszawa, 15 marca.
(T iie i.) ( r i  W  ciągu najbliższych dni zniesio­

ną ma być S.cheTbei-tswóbr, utworzona przez 
Niemców na Górnym Śląsku. Kcmlsya koalicyjna 
na Sląiskw Już obecnie odebrała tej stiaży ciężkie 
uzbrojeń e. Miejsce Sicherheitswehr zajmie ian- 
darmerya, rekrutowana z ludności- nrieiscowei, w 
liczbie 1200 ludzi, w  tęm 5300 Polaków i 400 Niem­
ców  - —

TERMIN PLEBISCYTU  NA G. ŚLĄSKU.

Warszaw^, 15 marca.

(T e k i) .  (m ) Jak słychać plebiscyt Górnym 
Śląsku przewidziany jest na wrzesień lub pa, 
ździernfo.

Sytuacya w Zagłębiu dalej naprężona!
Czesi wypędzają górników polskich!

Cieszyn, 15. marca. 
(PA T ). S j tuacya w Zagłębiu jest w  dalszym 

ciągu n^p ;ż°na. V/ Karwinie zjechało dziś do 
pracy -tylko 30 prc. robotników, gdyż obawiali się
■'.atrochów.

Cieszyn, 15. marca. 
CPAT). Na szybie Jerzego w Morawskiej O- 

strwa le w e czwari ak 19 g Srnłków Polaków otrzy­
mało wypowiedzenie. Tego samego dnia Jono Sm 
do- dyspozycyi 6 wa.wrów, kazano się spakować i

.mechać, zawiadamiając, że bezpieczeństwo gwa- 
r~n+i’ie się ifn tylko na 4# godzin. Aidy cię zwrócili 
db poicyi z przedstawieniami, radca policyl Rum- 
pel oświadczył, to  ok  zrobić i le  może w tej spra­
wiło i radził hn, aby meble oddali w nrzecpowańie 
i aby wyjechali Nie chcąc ryzy kować życia, ani 
larażać się na pobicie, czem im grożono —  w y­
jechał}. Do Cieszyna przybyło 10 rodzin, w tern 
28 dzieci, reszta wyjccbrla do GaBcyL

Socyallści zapowiadają strajk powszechny
Robotnicy rozgoryczeni odpowiedzią p. Skulskiego.

Warszaw a, 15. marca, 
t Telef.) <m). Odrzucenie przez premiera SkuJ- 

rtdegn propozycyl posłów P. P. S. w  sprawie 
ootrtk cla mllitaryzdcyi elektrowni warszawskiej, 
rozgoryczyła wielce robotników. Posłowie socyali- 
styczni tw ie r d z  ±q ze względu na panujące 
wśród rzesz robotników nastroje, należy Ich pro. 
pozycyę uważać za większą gwarancyę u trzy ma­
da porządku I fndu, aniżeli zarządzenia rządowe. 
Centralny komitet P. P. S. zamierza wystąnję w  
obronie robotników elektrowni

Warszawy, 15. murca.
(Telef.) (r). Jak dowiaduje się Wasz kore­

spondent, sooyaliścr z powodu oć.nowy zniesienia 
mhiteryzacya elektrowni, zapowiedzieli na dz;ś 
strajk powszechny, który ma objąć także i kolej 
Równocześnie organizuje s»ę grupa pracy, która 
itja przeciwdziałać ruchowi strajkowt-mu. Do gra­
ny pmęy zcłas. *ją się hidzije zo sfer no. roz­
mai tszych.

M ETALO W CY W RÓCILI DO PRACY.
Warszawa, 15 marca. 

(PA T .) Dziś rano robotnicy wszystkich fabryk 
i warsztatów metalowych ipowrócitó do -pracy.

W  TYM  TYGODNIU RZAD W YSZLE 
ODTOWIEDŹ ROStYI.

w arszaw a, 15 mauca.
<Tel«f.). (m) W  poniedziałek toczyły się w 

Óafczym ciągu na zamku rokowa-niń delegatów 
polskich i łotewskich. Roko wą i a T olsko-łotcwstob 
^szcze me w yszły  z fazy przedwstępnej. Mhno 
to nie ulega -wątpliwości'. że jeszcze w bieżącym

tygodniu zostatrfe odpowiedź polska na sowiecką 
propozycyę pokojową wysłana*

RZAD SO W IFTÓ W  ZALI SIE NA „AGRESY­
W N O Ś C I!!) POLSIKI.

M arszawa, 15 marca.
(Telef.) (m) Rząd sowietów w  Rosy, wysto­

sował do rady najwyższej n r tę radyotelagraficz- 
ną, w  której skarży się na polską „agresy­
wną" ( ! ! ! )  akcyę wojskową przeciwko Rosyi1 i U- 

, krainie. Depesza podpisana Jewt przez Czlczerina 
) i Rakowskiego i zapowiada gotowość wszczęcia 
rokowań pokojowych.

Nieprzyjaciół forsownie porządku© swe oddziały!
K o m u n l l s L a c  S z a s t a ,  m a .  s e a a  u r a l n ^ R O .

Warszawa, 15 marca. 
(PA T ). Na- północ od Pryssy w  retionis Wo- 

i.yńca nasze patrole otoczyły i wzięły do n i«w  li

wywiadi". A rtyferto meprzyjacielsika ostrzeliwała 
nasze pozycye w  rejonie R haczowa na południe 
od Zwiabla. Jedto- oześnk ogniem- ciężkiej artyle-

ptacówite bolszewicka w  sile 42 ludzi z I karabi-jryi był ostrzeliwany tor kolędowy w  rejonie Buc*
nom maszynowym. Na odcinku na wschód- od Mr- niowa 
jrywa nieprzyjaciel fo^owniz porządkuje rozbił?
oddziały, dowozi posłkł i iwoa-adzi energiczne

KuUóiM.

JAK SIE ZACHOWUJE PU PIL  ENDECKI?
Warszawa. 15 marca.

(Telef.) (m) Co obecnie wytprawia były do­
wódca pierwszego korpusu w  Rosyi, gen. D ow bór 
Muśnicki, przy ponrna najsrmitninjszy okres samo­
woli szlacheckiej w  republice. Gdy gen. Muśnickf 
otrzymał wiadomość o skasowań'u frontu- wielko­
polskiego 1 przeniesienia go na front Ktewsko-bi»- 
łoruski, tprzyby? do W arszawy i osw adczył, i t  
pod komendę gen. Szeptyckiego nie pójdzie. Ró 
wnocześtrie rozesłał do dzienników komunikat 1  
doniesieniem, ie  do dyinisyi podać się nie m yśli 
Jak słychać gen. Muśnicki nie będzie miał niż wię- 
«e f sposobności do ekstrawagancyj, gdyż po H- 
kwidacyi frontu w  ełkopolskiego znajduje się fak* 
tycznie w  stanie spoczynku, nie pełniąc żadnej od 
powiedztal-nej funkcyi.

NOMINACYA DABStKIEGO I SEYDY NASTAPJ 
WKRÓTCE.

W ar zav 15 marca.
(Telef.) (m) W  1 uloamch sejmowych op aóa- 

dają, że rromlnaryr pp. Oąbskiego v Seydy podse- 
fcreiarzanń stanu spraw zagranicznych najeży o- 
statecznie oczeidwrć z końcem teg-j tygodnia. D*- 
-cyzya zapadła podobn-o do konferencji p. Patka 
z obu kandydatami, przyczern na decyzyę wpły- 
uąć miała okoliczność, iż zbliżają się rokowani* 
pokojowe, wobec czegr wskazane jesł parlamen­
tarne wznicnienie mi-nisterUwa spraw zagranicz­
nych —•

N O W Y GABINET W ŁOSKI.
Rzym- 15 marca.

(PA T .) Agenctra Stefanii. Nitti ui-cr.mował no­
w y  gab.net pod sweiem przewodnictwem. Tekę 
ministra spraw zagrań, obejnre prawdopodobnie 
Soijaloja, zaś Sforsa zostanie p dsekretirzem sta­
nu w  łetrf ministerstwie. Lu-zatfi został planowa­
ny ministrem skarbu, tekę ministra wojny obejmie 
osoba cywilna.

i i„ A L B A L I N A
krem glicerynowy do rąk. .Dermallna" krrm na 

ełałość ce-y 2io54
POLECA 

PEP.FUrtERYA f  fiA LB A CC LWÓW 
HALICKA 31.

Front pomorsHi ?nicjiony!
Warszawa, 15 marca. 1 frontu gem. Haller obsjmmje d-owództwo odcinka 

(T e le l) (m ) Jak dowiaduje się Wasz korespon bojowego ną północnym wschodzie, 
dent, frOot pt>m«rski zWtał gttiesbrny. Dowódcą

«■ uiiu»53S3BBS5SS55SB5i8B 1 hm. ..i, u.nT"""*", 1

# r  .  „ A  P O L L  O i ( / A
H & - \ w D Z IŚ  s powolu koncertu tylko IT  J B  

da- godz. 7*39 wlecz.

„  H  « i b a * p
y C I Ś N I E f
B  salonowy dramat włoski w  4 aktach, oraz HE 

i H  dowcima kom-Jyi:
■ - KAROLEK S Z U K A  ŻONY! ■

21141

Spe-j ullst* chordb niemowlęcych I dzlecięcyeh 20746

D r  I  H t S C H ó L E S
powrócił i ordynuje obecnir ul. Zyblikiewicza 31 od 3—5,

7 A R Ł A D  ORa T / S T Y ^ Z N O -T  a-H N IC  NY

HainufCC* ZHREHKBANZĄ
„.•ry muje na razieTwnw, Zamaratynow^<» I. p. 20/95

$pecyaiis:« choreo sLdrnycłi I weneryrcaych

Pr. HESCHEIHS ^
ord. od 10— 12 i 3.—5 pop., d lak ob i-t 2— 3 Sykat.ska 16 . 

SP^CYAUSTa  CHOROB WtNRRYCŁ i SKOSWYCH

Dr. h m  ya Rcsm arin
ord. od 8— I0k 12—* i 8—6, — Lwów, koperailca l i

21153

Dr. G- RYDZE.W SRI
b. lekarz Warsa 9 p it  a w Łajamsa. < Hr-oby akórnr won»*
rycznc i moezo płciowe uL Sapie'.y 61, od g. 4—4. 20328

Specjalistą cbpręb $kórnyrb i wenerycznych

D r. M IC H A Ł S A LP E TS R
Sykstuska 17, or 1. od 8—0 i od 12 -d  2115fc

Sp.cyali»ta eberdh skórnych wen rjczn-ch
D r ,  A .  S O £ E W  A R S P
a . - A n w i , zp taU p w w k  > pr- n^rowłięił atę

■«,. Słriw.«tł-ięo 4 (naorzoeiw ył pogatyJ. 21V
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N A D S  Ł  A  N  E 3 ,

D i i i  niaj»dnroł«tknla po  ra i ostatni

Księżniczka! hulanek
z GUNNAR TUINa£SSEM, film cieszący słą wielkiem powodzeniem*

rp^aAsH? w 4 *cz«ś<iach SzlaehstnoSfi pmrzyunlzorel.
R R O N I H A

W e wtorek 16 marca „Noc w  Wenccyi11 ope- 
rerka w  3 aKtaoh Japa Strausa z pp. Mił%>w-ką, 
Bogdan owiczówną, Bi&llńską, Hierowslką, KuH- 
gnw.skim, Jolańskita, Justian^m i Niedzielskim.

W v środę 17. marca „Eugerusz Ortegin11 opera 
P. Craykowskiego z pp. Bamarowską, Orecn, O* 
strowską, Bielińską, Okońskim, Homerem, Wik- 
łińskim, Niedzielskim i Jelińsłkim.

W e C7.w artek 18. marca po raz trzeci „Młodzi 
i starzy" kamedya sir trzech aktach A. Ha jo z pp. 
Trapszo Łozińską. Rowińską, Kw  o Jtiewlczową 
Pd w* w a, hi-rowskim, Ratschką, Larewlczem i 
Czakim.

W  piątek 19. marca „Noc w  W enecyi" operet­
ka w  3 aktach Jana Straussa z pp. MTowską, Bog- 
dant wic7dwną, Bielińską Hierowska, Kufigow- 
skim, JolansUm, Jus tian euro i Niedzielskim.

—0~—
Repertuar Teatru woaewllowege.

(gmach ul. Osso>iftsk;ch ID.).
(Bilety wcześniej w  pe-iumeryi Stoińskiego

ul. Letrionów 1. 1). 2039
Od 16 do 21 mat ca o g^dz, 7.30 cedżi^ni-e: 

Telepata Rod Nelson Zkrig; duet taneczny Wił-, 
trdhowa i Now cki: „Płeć piękna.11, operetka; „Ka­
pela wojskowa11 w  wykonaniu E. Czermanskiei; 
w inou j Nowicka na harmonii pedełciwej; ,,R<> 
knitlka'11. orkiestra wciskowa 41 pp.

W  niedriełe, 21 marca, o god!z. 4 popol. „W o ­
rowa łapownik11, 0p5.re.1tka w 2 aktach; telepata 
Ról* Nelson Żitrig; baleit W itt chow ą i Nowicki.

Gal. B b r "  koncertowe M. T o  erka. W  środą d 
.7. marca; Koncert k moory^orr^i Karola Szymanów 
s» iego a ndzialon ćpi-w«% lei St Korwin Szymanów*! i«j, 
»i. rcyp«c« Pawła Kochańskiego i Kompozytora. — Bile*y 
o p. Seyfar.ha. 21098

Dfisiejam  numer „Gazeto Porannej" u >  
wiera 10 ś ron.

Rektor Politecfanfk} Warszawskiej zwraca sie 
tinieoszem dr roaziti, których czlonkowie-studen- 
ci r^becłm ki Warszewiskiej poległ, podczas trwa 
jąceB wrrjłw, z  prośbą o zakomunikowanie Sekre­
tariatow i PBłkecimikń szczegółów, dotyczących 
o w  'poilegfycb. Poza nazwiskiem j łmieniem P<>- 
r  rebne są dane: szarża, data śntferci i  nftojMfe 
i m m m m m a m m a m m M m m

wypaldikt’ . Dałt« p~w*vźszs rpożytfeowam, sósiarą
ku upam ętnienfa po w s je  czasy w  tnurach Uczel­
ni uaaswisk (Kfk-^ych bohaUrów-studeittów Po- 
r techniki Wars zaŵ &Jciigj

Święcone dla rofuł<st za Komit"** WisSk&nocoy 
przy Potek-fm .„białym Krzyżu", organizując prze - 
syfkr pódiafrkiów świątecznych 'tffla żołnierzy, 
zwraca się z wezwąrśarrt do czujących swe obo­
wiązki narodom® o Przysyłanie składek pod a- 
dresem: Warszawa, Krakowsśkle Rrzedmeścla
l. 46. W  razie p ow ia n ia  na prowfcyj Jakiej otrga- 
nfizacyt, opekuijącej się wyłącznSt iakimi ruSci^m, 
prosimy takową o zawiadotroenie o swej działal­
ności Porsi(ai B i»łv  Krzyż.

(mg) W ieczór plebiscytowy, urządzony w  
oiiedizitk: w  „Gwjeżdzie11, wyipadł bardzo uua- 
Wef Przamówiemj^ ks. idjtekana Pawasia za®»ajo- 
m ło słuchaczy z  dzidami i dzisiejszym stanem 
z?“ m kresowych, których Io$ ma rozstrzygnąć 
plebiscyt. Mówca „odniósł, że spel-czeristwo ipol- 
skifc czeika wielka i nieł^^wa tursca nad uratować 
trem tych cennycu krain dią Potekk 1 
stawajmy w  trudzie, a zwycięstwo będzie po na­
szej stroirie. Grona amaityre kie członków ,,Gwia­
zdy" oKłerrało następnie sztukę Adama Asnyka 
Pt.: „Bracia Lerćhe", bardzo odT*ów;e'dm.ią m  
wieczór plebiscytowy, bo ilustrującą zsjrmy Prus 
na aaestijię sfelską w  Pozmańskiem. Rzecz w yreży- 
sepowana doskoanl fc órzez p. Maryaaa Lecha i Łd- 
dama poprawnie przez ama-wrów. scrawiła do* 
dątWc wrażetriie. Dochód z prz^Jistawiema ■obró­
cono na oH obrorry kresów zachodnich.

(r) Zrafann pogody we Lwowie. Po kilku dniach 
prawdziwie wiosennych powróciła da nas wcale 
nieuprawniona Pani Zima. Biedni ludziska cieszyli 
się przez parę minionych ciepłych dni, że wpra­
wdzie jest głodna, ale przynajmniej nie cWódno. 
Tymczasem minęły piękne dni... pogody. Aura n- 
legfa najzupełniejszej zmianie. Temperatura spa­
dła do zera, a onegdaj wieczorem -pokrył ulice 
s«i©g nrp!|eszainy z deszozsm. Niesuługo śnieg ów  
zamieul sic w  błoto. Znowu miasto nas/e row rA  
cilo do dawnego wyglądu. Znowu chcąc przuiść na 
drugą stronę ulicy grzęzło się * »  kostki w  bło, 
c e lub ,v łą łużadi wok3v. Oibąicaie ni®bo ulitowało 
się nad imejzlancaslff Lw iego Grodu j zesłało 
nam silny wscłiodni wia'tr, który w  rrzeciągu 
dwódi czy trzech d»; osuszył ulicę, sypjie tom na-

tomlasc taasek w  o e z j. I tak He 1 tak »te dubrse. 
Lt.cz oJediaj żyw i rfe tracą nafdziej... Przetrwa* 
kśmy -tyle. »  t te ostaUnie Podirygi zimy przehe* 
dzlcmy t dóczekamy s,e n ied z ie ln ego  paawwa- 
nta Wiosny.

D^jwutoya Zwjąrku egzekutorów w Mało 
Polsce u Mietstra skarbu. W  'ctojach 9 i 10 bm. ja­
wiła. 5,’e u p. M mistrą sfea/rbu, Grabsikiegn, jepu- 
tacyg Związku egzekutorów/ r-otiatkowydi z  Ma- 
łcpoltH  którzy Już cd r^ku proszą bez skutku 
zmiany ołućoy Jcointrakitowaj n^ubezpieczającąj 
ani ’m, ant ich rodrhwm bytu. Pa*» Min ster przy- 
W  dePutacyę jak naiżyc^wjeji, przyjął wręczo­
ną petycyę, a po Przeczytaniu w yraził adiziwie- 
we- do de|ggacj.‘i : To pcutrrwfc pis jesteście u- 
rzędniteami1? Nastęc"“/ki w obszernej pozmowte 
Przyrzekł w  jak najkrótszym czasie ich sbssziByut 
żądanym zadn^ść uczynjć. Delegacya była rów- 
iitięż u sekret, stanu; pp- Rybińskiego } Wzśnfeł- 
ia , prowa:dsD»i!a przez t .< »o  fs . Lubwi-J^j. go, a 
l cl pao»w$e daW również idlentycziw przy^p^ecze- 
nfa- Ta-klie 'sanno wrgyrzeczeawi dał szef rekcyi 
M w W jrn w a  p. da*. W jazarjck j z  tym dodatkiem, 
że jtuszcże w  m:esiąou marcu br. mianowaira o 
we nastąpią.

(—> Areaztowąnfe więźnia- Wer®
■rai na^ ranem, około godz. 4 Zdzisła w PłAtkie- 
wicz, orzy‘tZ'y ma)ł na- schodach realności przy tri 
Na BaifoJ 1. 9. Staptsława Kułów, hosacego wdww 
plecakadi wjększą Ilość blefem, pochodzącej i 
kradzieży strychowej. Przytrzymanego sprowa­
dzono iiitsfćj,cyę .polikyi, gdssjia przekwiaiw sie- 
że 25-letm Stan. Kukiz, zbłegł praej 6 tygóduJaur 
z wjeadenjsai sądu ofkrrrfrwego karnego. Od 3 ty- 
sodfl' m tezka1 óo me meldowany u Piotra Stadni­
ka, zam*vszkałego przy uJ; Na Bajfcj 1. 9. k dżemu 
za mieszkanie i wjłct płacił feradzlooeml rzeers- 
mś. Stani. Kukże : jego ®os3>°darza Potrą Stadni­
ka, zamkriieto wczoraj w  aresztach połcyjnych. 
Rzeczy, pochodzące z ikiradzieży, a maleajjope 
podozais rewizyl w  mieszkanm Stadóika, ztofam 
na raizic w  darewcic Poftcywytn. Część biefeny. 
pirJFedistawiająoej wartość 15.000 koron, odebranej 
Kufcizowi; oddano Już poszkodowanej Hekmk 
Hejnów^j i Hclerte NikOdentowtesow ij. DotyrH- 
czats sitwie Ktenno, że  Kntóz w  ostatnich trzech 
tyg/dhocii popełnił Ł,.eść kradzieży.

(— ) Wypadek podeiiA  jizdjr, Wcrossj w 
ul. G-ódeckiej podczas jazdy wypadł 8 tramwaju 
Jakób Himmrl liczący 72 lat j zranił a,a ciężko 
w głowę. Pierwszej pomocy rannemu udzieliło 
Pogotowie ratunkowe.

(— )  Z  lwowskich zwyczsjow. śimehe U ft* 
mann i Herzel Zimmermann jechali wezorej cno* 
dnikie-D ul. Źródlanej wózkiem. Za „aport** ter 
ukarano ich na poliiyi grzywną aż po... 5 kor.

Koncert Mieczysława Milnza, pianisty, odhądsta 
sir dn’e 16j«, 1 .ar  ̂i. Bilety w składzie fertepiarś-w Po
tontecLiê ro, ul. Tańakv* J. 2)11"

?*OFIA SAWICKA. 6

ObrazKi na cieniu.
TCiąjf d*l»)r*.'

LALECZKI WTTUSIA.

Celina siedziała na krześle bajecznie ttłewy- 
;odnem, ustawionem na wvtartym1 dywanie, 'Pod 
'viór>Ttt czuło się wilgoć świeżo wyszorowanej 
iKKfłogi,

Po prawej stroni* zasiadła ptrołożma o- 
chronki, po lewej ksiądz kateoheia. Było to rodzćń-
vtwo p' dobtr^ do sieb. jak dw*a ziarnka grochu.

Chudzi, trochę przygarbieni, w  długich czar­
nych sukniach, z rękami rąątraiętr-ini w  rękawy, 
swraęali, ku- Celin;e twarze o wydłużonym owa- 
'u, « »  k*órvch królowały k śdste nosy nad dobrot­
liwie uśr.r.ięchnietęmi ustami.' Przełożona miała 
krótko ucięte włosy, gładko wysmukane, tak sa­
rn  ̂Jak h m a katechety.

C eł'n a tłumiła zlewanie.
Pragnęła t  całej duszy wy-do^ać s»ę Jak a tei 

izby, priesiąkuJ^te) wonią stęchiizny j dymu i  pić- 
cą. Musiała jadnak wytrwać na stanowisku, —. 
aby wysłuchać mniej lub więcej bałamuipyęil od- 
PowiuóKi 4ziąvvc^-iK-k, któro wywoływane gło- 
se»;r? raipozyclelki* wysteikiwąły konino w ławkarb

iak poruszone klau is^e.
Cjlina1 przesuwała po dzieciach obokttrem 

j9pojr*en'.sm. W ydały się iej lakfe brzydkie, tałre 
pospoŁte. Siedziały "  rękami złożorremt na pulpi­
tach, na poły rmieszane, na p .fy  schmurzoue, 
krzyw iły usta i podciągały noskąmi, co przejmo­
wało Celinę mcnnahienn; rół&ękt patrzeć wą roz­
wieszone na ścianącii : hrazk’.

Były to po-tr^jty krótóy* polskich wąsatych i 
brodatvchT ichmościów w nKmiłosiernie czerwo­
nych płaszczach. trlhicsWoh żfcfojach i żółtych 
kcronach, podobnych do Jasełkowych ligurek.

— Skończyłam Już proszę pani —  oznajmiła 
nauczycielka; Zgrabna była pómtmo źle skrojonej 
sukni, ładna, pomkną piegów.

— Na szczęście — Pmysrąła Celina. — Dzie­
ci są bardzo dobrze przygotowrane ™ wycedziła 
s łaskawoon uśmierhem. —  Widocznie pracuje 
pani gorlM ę.

—  Pracuję i marrm: rzucił, nauczycie,Hw,
tw sm c  spojrż®niP.Tn wspaniały -płasje* Celiny. — 
Węgła drógif.

Katecheta i prrełożena przerażeni tern »uch*
wrjstwem, za/umieaiii się jęcJnocząśnłe t Kino*' 
baranie i wysunęli ręce ? jekawów, iak gdyby 
chcieli niemi pochwycić nieopatrzne słową.

— Teraz na <i:iiie kolej   podjął sJ:wx;ńHv;e
•K«t*cheta lywfijł & $ ■ !& & & !  nó-oi,;'-’

Podszedł ku ławkom. włdBde tego trtew ^t
skrzypiały niemiło,sternic.

Cel rrą: zagłębiła się w krześk,- oparfą ręce oa 
pcrącsach ruchem kasztelanki i poczcłj myśleć o 
rzeczach, przenoszących ją db*ilto poza bielone
ściany ochronki.

I naraz poczęło s z^ ^ .ć  wspomnienie i  jek 
olśniewająca rakieta roebłysf© w  sałce szkolnej- 
Zw : łałą je może woń narcyzów, pr*c"fltjriąc* 
chusteczkę, którą Cdina tłuwła ziewante, ckj- toż 
chęć tknocenlj sobie nudnyedr chwil?

Gorący szept wstppoTni«ria, lak syk łetoko* 
skrzydły, jijrągiw ii.y miłości, wj-jramgł nat woni 
kwiatów j uniósł Celinę w  jej wtetony, zaszaro- 
wztnv świat.

Pccirymą g f ' w ó pJtsacząc się ckrtkniętien) 
pusryśtągo kołnierza.

Tyle razy ioitełj w «?W czyjeś knchąTte u$», 
co skradah- się ku h*f kw jaj pNarsiem, eple 
rasy odrzucały go ? iej rańułrn czyjeś •njecienE- 
wto ręce 1 fsTWytały jej dłonie i prow-adr3t> ją 
bezwa’-ią.. .

Cffiną śłyszy pr?wi.ę brzęk r<łzą»«ąwei Mwte- 
ny z paciorek, po u  n.ą mM£*
Wstępuię się weń jak do ciepłej, wonnej łrąpairS 
tąkie tam mzkte (ojo*e p;ia»ca»ck*i tkkjń i m i

( t .  A. *,)
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E p i l o g  a i e r y  g u m o w e j .
(Z sądu pofowego O. CL).

Sprzeczne zeznania ©sic. Stanfctewitza. — Kolacye mec. Krokowskiego. —  Oskurżony gniewa 
sie. — Szoferzy ruscy handlowali także gumami. — Na polfcyi lwowskiej gorzej, njż u Czerklesów.

— Spółka „działała dla dobra państwa i armii".
Lwów, 15 marca.

(zet) P rzed  trytwniaffeuj wojskowym 0. G., 
w skład którego wchodzą ja'ko asesorowie por. G. 
Szcaarikowsló, p)ut. A. Kuczyński i kańr. T. Ka- 
priiai.it, a i alko wotami major Kosaoz, rozpoczęła 
się w  poniedziałek;, o godz. 10.30 przed południem 
rozprawa karna przeciwko Kazimierzowi Stan­
kiewiczowi: i Jafoóbowi Roseramairowi o zbrodnię z 
paragrafu 327 w. u. kar., katrygodną wedłiw par. 
329 w. u. k.

Przewodniczy rnaiPor dr. F. Giziński- o'skar- 
żenie wnosi prolkturator kapit. dr. Majek, proto­
kołuje ijedmor. <st. żołmfreir® Miittan. Osik. Sta51 łcie^vi- 
cza broni moc. dir. Picradki, osk. Rosenma^na 
mcc. dr. Her&cfotal.

Po odlazyitaniu olklttu oskarżenia, przystąwo- 
110 dio przesłuchania osk. Stankiewicza, który za­
czyna tem, jatki to Krokowski: przystał po niego 
ppor. Bałabania i zaprop°aiowat ran 'spółkę w  do­
stawie gum Ola antoraaozeifnjiotwa.

• Wobec tego, i e  zeznania obecne osk. Stan­
kiewicza różnią się z zeznaniam, złożonemi na 
polticyi, u sęldfcitek© śledczego i w  sądzie D. O. E., 
przew. matjo® dr. Giizińskj wizywia osk., ażeby o. 
stateomie zdecydował się raa przedstawienie 
właściwego sitaku rzeczy. Osk. przedstawia, jak 
zawiązano sEó%ę, do której należeli prócz osk. 
Rosersmatnn 'i dr. Krokowski. Zyskiem miano się 
dzielić w  częściach następujących: dr. Krokowski 
miał dostawiać 40 procent, zaś oni obaj po 30 pr. 
Knotkowśkiamu przyznano większy zysk, gdyż 
miał on wnosić koszta kołacyi z czynnikami, od 
których zateżało taksowanie gum- Zdaraiem osk. 
mec. Krokowski chciał go w  ten sposób naciągnąć.

Przesłuchanie iw ie  się oo chwila, gdyż prze­
wodniczący musi ciągle zwracać uwagę na 
sprzeczności w zeznaniach osk. Stankiewicza. 
W  interesie stanisławowskim zysik wynos"! 1300 
koron, iktórerhi osik. podzielił się z osk. Rosenman 
n.em, Tuitaii osk. Odpowiada w  gniewnym tonie, 
oo rau w ytyka  przewodniczący.

— Że pan
kupował gumy od szoferów ruskich

w t-em flćemia nic złego — zauważa przewod­
niczący.

—  Za czasów austryadrich handlowali wszys­
cy gumami —  dorzuca oskarżony.

—  Może handel z  szoferami rńe wzbudził w  
panu żadnych wątptówości oo db pochodzenia 
gum?!

—  A  czenwż pap. p*. uolicyf olbcaaiżal por. 
Kwiecińi9kre®o?

—  Bo kaPjt. Bogucki?, korzystając z mego 
zkSenarwowania, wyciągał mnie na słówko, a jai 
w  zdenerwowaniu mró zdawałem sobie dobrze 
sprawy z tego, oo mówiłem.

P o  knótkiej przerwie o  godig. 12.30 w  pot. 
osk. Stankiewicz zeznawał daH , te  nie wis, dla­
czego zawarł spóSkę z mec. Krokowskim. Osk. 
Rotsenmawn nie wiedział o  interesie stanisławow­
skich aż do chwili, gdy mu Stankfcpwża w ręczył 
zyiśk z  niego w  sumie 1150 kor.

Z kcłea przystąpiono do przesłuchania oskarż. 
Rosemmaoiła, który opowiada, że od gnuid(n:a 1918 
roku do czerwca 1919 r. dostarczał autonaczel- 
nictwu rozmaitych gatunków gum. Raz powie­

dziano mu, że jako żyd, ale będzie mógł nadal 
hanidSować gumami, a potem osk. Stankiewicz 
zaproponował mu sipótkę

Na zapytanie przewodniczącego ó rodzaj 
wydatków Krokowskiego', wyjaśnia osk. Ro sen­
ni arń, te  myślał, że kolacye będzie musiał płacić 
Krukowski dlatego, iżby rachunki w  autonaczel- 
niictwie były  prędzej wyrównywane

Przewodni, major dr. Giziński; A czemu pan f- 
naczej zenawał na poljcyi<?

Osk. Rosenmaun: Zeznawałem co innego, a 
co innego było Pisane. Zresztą byłem wzburzony, 
talk, że nie wiieldtedatem co mówię.

W  tem miejscu przewodniczący odczytuje 
odpowiędeii* ustęp z  zeznań i wykazuje, że osk. 
mówił taim oo innego. Nato adipowiiada oskarżony, 
że 'tego, co jest w  protokole, nie mówił kom. Lu­
tomskiemu ua poKicyi.

Było mi łam gorzej, °rż u Czerklesów
i u „Kadetów" w  Rosyt, gdy m ńe aresztowali 
raz. Taśm przynajmniej nozwolili mnie tłuma­
czyć się.

Przew. major tdir. Giziński: A tek to było z in­
teresem śtaimsła wo wskilm ?

Osk Rosenmann: Zarobiłem na tem 600 
koron.

Na stosowne zapytanie w  sprawie zdobyczy 
wojennej w  Brodach odpowiada oskarżony, iż 
nie wiedział, czy na łupach wojennych dopuszczo 
no isię kradzieży.

Przewód, major dr. Giziński: h  co kupował 
pan u szofera Lisa?

Osk- Rosenmaun: Szofer Lis przyw iózł z  Ot- 
tymi! gumy i ja ie  kupcem razem ze Stankiewi­
czem. Daliśmy też 6000 koron: za gumy szoferowi 
W ernerow i Zdaje się, że gumy te były ze Stanisła 
wowa. Nie pamiętam dokładnie, kiedy to byio. 
Od mechaniika w  Ossolineum, Osińskiego kupiłem 
płaszcz automobilowy. Ale czy  od Leikerta kupo­
wałem co, nie pamiętam.

'Przewód. mai. dir. Giziński: Czy pan sobie 
n.iie 'zdawał siprawy z  tego, że pa® wyrządza skar­
bowi państwa szlkcdę?

0'sk. Resenmann: Nie, bo do mtmie wojskowość 
sama przysyłała Po gumy, a W arszawa płaciła 
znacznie w yższe ceny od Lw ow a; od teg0, oo 
myśmy z Krotowskim brali za gumy. Dlatego 
taż w  spółce naszej nie widziałem czczego sprzecz­
nego z  ustawą kamą, owszem sądziłem, że

działa*n dla dobra państw a | armii.
Wotami, mai. Kosacz: A Iktto pisał protokół 

na policy :>?
Osk- Rosenmann: Sam komisarz Łukomski
Maj. K°*acz: A kito Pana pytał:
Osk. Rosenmann: Kapitan Bogucki, a 'komi­

sarz Łufcomsk' pisał, co mu bjrło  potirzebnse.Ó por. 
Kwiecińskim nj|c nie wtsrcmiiriałern-

Przew . ma<!. dr. GizłAstó: A zatem p. Łuk om- 
ski z kap. Boguckim sfałszowali1 protokół?!

Na tem o  godz. 4-tei popoł. odroczono roz­
prawę do jutra rauia.

Fałszywy oficer wymusił 10 000 koron.
Z sądu polowego D. O. G.

List z pogróżkami — Żądanie okupu. —  Sfingowani żołnierze ruscy. —  W  ruskiej „Iwanowej 
chacie*. _  Przywłaszczenie sobie szarży oficerskiej. —  Wyrok.

Lwów, 16 imarca. * 
(zet) Przed Trybunałem wojskowym pod prze 

wodniotwim maj. dra Płahnera odbyła się rozpra 
wa przeciw słuchaczowi politechniki, Maryanowi 
Gastkkwiczowi, sierżantowi W . P „  o  zbrodnię i 
oszustwa z § 376 b,, 502, 504 b .w. u. k. Z aktu o~ 
skarżenia, popieranego przez dra Roga, sprawa 
przedstawia się następująco;

W  kwietniu ub. r. wysłał ; skarżony przez Jó­
zefa Marciszyna list do zarządcy dóbr hr. Bawo- 
rowskiego, Zygmunta Smalawśkiego i grożąc w 
liście tym Smalawskiemu śmiercią oraz zniszcze­
niem domu, zażądał zapłacenia 10.000 kor. Jak 
zeznaje Smalawski, w  liście rzec m y m  pisał o- 
skarżory, iż ten
Ust wysyła soólka ruskich żołnierzy 1 żandarmów

i że z tego powodu wszeflkie żądania interwencyf 
w  żandarmeryi ruskiej pozostaną bezskuteczne.

Osk. hnoni się tem, że list. ten dostał od' nieja­
kiego Tarczapowskiego, 'Urzędnika koftiej. z Husia- 
tyna, który zbiegł z Ru sinami do Rosy i. Treści zaś 
listu nie znał.

P rzy  wysyłaniu jednak listu zachował osk. 
tak daleko idące ostrożności, i s  stanowczo nie 
nrożna przypuścić, by ten list był mu obojętny, a 
nadto nie wysłał go przez swojego służącego, lecz 
przez obłe puk a Marciszyna, któremu obiecał aż 30 
kor. za tę czynność, a nadto kazał mu oświadczyć, 
iż  list otrzymał od siedmiu żołnierzy ruskich, któ­
rzy  z bronią w  ręku czekają op:dał domu na od­
powiedź.

70-ietnl p. Smalawski tak przeratztł się
treści listu, iż chciał już posłać całą znajdującą się 
w  domu gci‘ówikę w  sunnie 5000 kor. żołnierzom 
ruskim i tylko dzięki itemu, że Marciszyn wygadał 
się z  tem, kto go posłał właściwie, p. Smalawski 
nie tylko nic diał haraczu, lecz nadito zawiadomił o 
tem, co zaszło żandarmeryę ruską, kżóra 'csadżita 
za to Gostkiewiczą w  więzieniu czortkowsfciem. 
Jaki obrót wzięło wówczas śledztwo, niewiadomo, 
wobec wywiezienia przez Rusinów wszystkich 
za Zbrucz.

Co do faktu bezprawnego przybrania sobie 
przez oskarż'nego rangi oficera W . P., to najskru­
pulatniej przepr0'wadzone dochodzenia nie wyka­
zały, aby osk. był kiedykolwiek w  legionach mia­
nowany chorążym, bo koledzy znają go tylko W 
stopniu podoficera.

Po krótkiej naradzie wydał Trybunał wyrok 
skazujący Gostkiewiczą na

cztery miesiące ciężkiego więzienia 
z obostrzeniami i degradacyą.

Karabiny przed sądem DOG.
Lwów, 16 marca, 

(zet) W  sądzie wojstowym DOG. odbyły się 
dwie rozprawy przeciw gospodarzom: 1) Iwana* 
w i Dumyczowi z Kamiennej Góry (pow. Rawa 
Ruska) i 2) Antoniemu Mazurkowi z Doliny w zbro 
dnlę z § 327 w. u. k. 'Pierwszą z nich prowadzi! 
inrajor K. S : dr: Józef Hecht, drugą major dr. Gi­
ziński. Obu oskarżonych, których bronił mec. dr. 
Wołoszyn, uwo!n'ono od! w iny i kary: Go do Du* 
■mycza wniósł prokurator major dr. Róg zażalenia 
nieważności

List patio wy ptaszek w klatce.
Lwów, 16. marca.

(u) Czujne Biuro bezpieczeństwa Po licji 
wowskiej zwróciło baczną uwagę na sklepik mai- 
tra szewskiego, Adama Duszyńskiego, mieszczą­

cy się u wylotu ul. Zimorowicza i Małeckiego. P rz i 
e w izy i znaleziono tam duto rzeczy podejrzanego 

pochodzenia, co do których proweniencyi udzielaj 
n majster bardzo niechętnie wyjaśnień.

Nieszczęściem Jego było, że dochodzenia prze. 
iw .memu prowadził saim sławny już dziś pogrom- 
a amatorów cudzej własności, p. nadkomśsara 
dkcmslki', bo ten już po dwudtdowwn śledztwie 
padł na śfad, że ptaiszek odgrywał wielką rolę w 
' zruohach listopadowych 1918 r„ a między itmemi 
a. sumieniu jego cięży obrabowanie rrieszkaniSl 
ndcy Dzerowiczai na kwotę 80.000 kor. Pan maj. 
er siedzi w  kozie, a dalsze śledztwo jest w toku

Defraudacya 
w jatce magistrackiej

Lw ów , 16. marca.
(u) Dla wygody urzędników i służby miejskic 

'unkeyonawała w  ratuszu specyalwa iat/ka, w  któ 
-ej modi oni otrzymywać po umiarkowanych co 

cih mięso i tłuszcze. Jatka ta otrzymywała przy 
Iział wprost z Rzeźni miejskiej i z nią bezpośrerf 
k> przeprowadzała obliczenia.

Z powodu braku wszelkiej tontroHi popełnio 
io  defraudacyę, sięgającą kwoty około 50.000 koc
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Jot doszło aiż do braku lak poważnej kwoty, trod'- 
tso> dowiedzieć się. ,gdvż zarząd odmawia wszel­
kich bliższych informacyi itotti esowanym człon­
kom.

K r o n i K a  s t i o r l o w a

Posiedzenie L. K S. ,Pogoń* odbędzie 
się dzid o f-m e j w lecz, w  lokal j  N aćz . K om . 
Skaut (S o k ó ł -M a c ie r ) .

fy m c z d s o w y  Z a rzą d  L . K . S . „ P o g o ń "  
uorasza ws yatkich swych lekkich atletów, graczy 
footbnilowych i uczestników, z.by wzięli udział 
w ćwiczeniach, które się odbywają codziennie 
w Sokole.

Dcierżtwco bufom, L- K. 5. ,,P-eoń“ io»* 
pisuje konkurs na dzierżawę bufetu. Oferty pi* 
sernne nadsyłać pod a dr se,n: Kącik 16, ustnie

■ zaś co wtoiKu w lokalu Nacz. Kom. SH^ut. (Su- 
<ół-Mucier?) o g. 8-mej wlecz.

Kursa giełdy iwetnkiel.
Lwów. 15 marca. 

W slofn  Abronowa.
t. ikljft bankowa za sztukę iączniu t  Kuponem Wer 

5\ołiy
(Wartość nominalna orw  ostatnie dywidenda).

ptaoą żądają 
Pinfc poisid cGa rolnictwa, handlu ' p-zerayćlu

JflO—21 61->— —-
Bank hipoteczny galie. !<W- 18 >50 —. — -—
Bank hipot. zemelny '100— 24 4^5 — — '—
Bank powyzechnv kredytowy 2C0— 10 505’— —
Bank onenr Iowy 400—20 615’— —•—
Bank ziemski kredyt .wy --i!ipvj«Vrf 4m —*1 560’ — —•—

II. Akejre T o u t t  handlowych i przemysłowych.
To w- okc. browarów lwow. idei 500—Cr"' 1030'— —'*■ 
Iow. ake. Chodorów z-edukowan. ZOlł—0 w3*— — *■ 
Tow. akr. fabr. kai t 200—6 3!
Tow. vk& Gafota 200—0 370*— —1’■
Tow. ekc. r »W .i 200̂  14 1200“— —
Po.sk. -  rftr M. 500 1350% ■ —
Polskie Tow. l.ańdiewn 30tV-. 470'— —
Tow. ake PrFowora* -80 2600%- — *•
Tow. alsc. Rakszawa 300—13 50Ć-— w «■
ZalJady elsictr- „Siersza1* 200—5 300'-“  —
Tow. dcc. i ł e n  200—0 J 7 „V  —
Tovz. ake? Zieleniewski 200—10 )  130"—
Lwo rfaid «kc Nakład zaęfc»W. 40?—14 460-— —

Listy tas i% pc 49  sta 5e»r

Benic poisąd dla h**.int i przoaa. 4'
SiJik h»n. gai t i pół pro. 
b «k hip. gal. 4 prc.
Bank nip., smuei. 4 i pół pro,
Bank kraj. gal. 4 i pól prę.
B«nk kraj. 5 ■ . 4
Tow. and. gai- ÓcjO. 4 i pół pro.
Tow. kred gol. ziom. 4 prc.
Bank kred ziem. 4 i pół pro.

Gkllgl za iw  kar. (U *  «u p o »»

Koman. E m m  IrreJ 4 i pół prę 
Komom B inka kraj. 4 prc.
Koleje lokal. Banka Wnij. J uro 
Pożyczka fcraj. gaht. Z r. 1893, 4 prę,
t ożyczka |cr»j. 5 r. 1501, 1 pre.
Pożyczko krój. galic. z  r. 1W5, 4 pre-
Paś. kroi. gal e z r. l°08 4  prę. (ezkuiąh)
PaL kro!. j  r. I *13 4 i pet pro.
Poi. kraj, *  r. 15)14 4 1 poi j * . .
P o i n. Lwowa zt. 139& 1900 . 1311 4poc

Wala*
riobi* carano (po 109

„ „ (r ? ? JO)
_ „ uroi t a

Robie DuincWe. jpo 1CI0C>
, w i m U * i po 350,

karbowańce (po 1 JO*))
Grr-wny (no ,500 i wyTsze)

(bfxC lsopgMg

ról fnu łoi* w 101%
103 —  *>4% 
401’— 103% 
103* - 104%
104 -  105% 
j# * -  z 103-- 
1 0 6 '-  l0"\- 
iJo> -  103.- 
io l - *  102--

fciaż.1
103-56 
07-50 
07-5" 
*9 — 
tO-SO 
'»'&> 
tQ'— 
90'— 
>9‘— 
j3 «

104-30
““ ‘50
93-50

100 -

iOO-SO
I0k50
10U"—
lOw—
100-—

273 -  30b ■ 
275 -  295- 
; ó5 -  275-. 
7*® BJ ;
as-- os­
ia-— «-. 
18 -- 22-

100 franków fr s »  .
10 0  franków szwajc.
I  ^Siit „ ;terlingó-v 
I dolar ameryi.
' dolar k a m i 
*00 awrek a.em.
Uhrlci niemi" kia po 10*10 
100 lei rummatdcb 
Liry a loekit

O 7 1* 1*  dowis Loadyn 706n
, Pary i  13.30-

r „ Zurych 3606-
„ . Pragę 350 -
„  „ V .  idea 90-
. „ Bc-Hn 30J-

JHitą bankawa
St<v- a esknntnwa P. K. P  6®/i*.

SCO1-  l/OO -  
3500—3700-—

/SC'-* SCO'-  
200' 220- 
1 7 0 -  190 — 
> » j -  310-— 
%r> — 330'— 

550'- 
150:1- -  —

30)
■)7a!ł
■380>
■ 276
■ l»'t 
330

K O M U H l K A t
» ■* T

M A 0 I 5 T R A 7  K R Ó L .  S T Ó Ł  M- L W O W A
(xvn. 9 dępak /ament)

LfS. 672,20.
We Lwowie, d. l a  maren 1920.

W  sprawie nafty.
Magistrat wsywą kupców rejonowej sprze­

daży ..atr\ Kidrym zezwolił na aprzedaj' natty 
pocheidząrej ze starego transportu, aby i'>i« 
17*go b. hi. zwrócili pakiety z kuponami w XVII. 
A. Departamencie Mugistratu ul. Piekarska I. 11 
III. piętro.

Rbumoez dnie wzywa się kupców, aby się 
zgładzali po karty poboru na naftę za miesiąc 
marzec. 2121Ś

k in oteatr »v_HiMJSRA_“ ul. A ^ n d im lc k a  8 , r Ń ^ l i n w b . - *
yrairuiszający dramat 
z życia w 4 aktach 
Łpro loęf^m  p t. 2>2*5 MODELKA MOUGHY Nadprogram s arcysąbawną kpmedya w 2 nktócW p. t.

MlaH ła no zdobywa mi tany

f/a WASOHA DŹWIGARÓW ŻELAZN. 
? WAGONY ŻELAZA BUDOWLANEGO 

(KĄYÓWKI),
2 WAGONY FRETÓW ŻELAZNYCH 00 

ROBÓT ŻELBETOWYCH*
OKOŁO 18.000 M DE3ZCZUŁEK PAR­

KIETOWYCH DĘBOWYCH l  KL. 
(Wszystko x natynlumasf mą dagiawą),
Okoio 3 0 0  m O tO riit f roimnitej piły i o 

różnym popędzie, z natychmiastową lub 
krótkoterminową dostaw ij —  

laOOO k g .  la k  ©; u  przedwoj. (emaTjow.) 
w różnych bar ach, do rozmaitych ce­
lów, z natychmi stówą dostawa —  

POLECA

r  ograniczoną porębą

,»Aft KONIA*’
w * Lwowie, ul. Halicka 20, III. piętro.

E FILATELISTYKA $
Kto mi oznaczy marki tureckie ni« podane w  katalogu 

KahU, Mich *  ani Serifa. za wynagrodzeniem wedle u- 
mowy. Zgłeząeniz pod „Bałkan.. 21207

Odstąpię wzgl. zamień e pewną i'eść lewantyńakirh 
mzfiak iu: tryapłcięh rormaitzgo typu. Podytawa kat*- 
lec  'lich ... De Administrapyi .Gazety Wieczornej** 
pod „Uwanr . 2 i306

Anpię sowy. elhc Hu w  dnbpym * aBie bądą^y album 
P v w »a ^  mfirki. Nzicbąipioj typu .Kombm**. Admir., 

..„G«z. w iacz.' pod „K f.mrs'1. 2 1209

Wejdą »  kontak. j fil. te list mi. cel m wymiany, ko- 
ptm. .u i t n u h - i  kompletowa*!* . ł lo»«w  eta Zgło-iaa- 
»i« W  „Jacirttkr k̂ kwmam** du Admi*. ?iaih

Poszukuję 5-koroitdwkl feldpost II. Płaoe z* nią n*|-
wyiase ceny. Zgłot.Łtnia do Administracyi pod „Fela-
post“ z podaniem ceny. “21211

Kupuję wszelki* znaczki taropcfikia i polaki*. Oferty 
pod „Marki* do Adm- „Gaz. wiee* ** 21312

4 i  S A D Y  IP ItA C S 1
Z i . rŁ j zdolni potrzeb .i z ir j*  do drukarni „Ziemi Ly ' 

bełskiej* Zgłoszenia: Lublin, esLuynke pp .towa 56*
  _________  2 il7 9

Pąnn* da kasy z lepa.ego demu ^ostanie prz.yjąta w 
Perfumeryi „Alba*. Lu óu,; Hal ek* 51. 21177

Akadem ik pocr^kuiacy „tacb-ik* da 20 n -30CC1 ker, 
za wyrobienie pueądy prz" kolei. Żgłoaven:a liet^une 
pod „A<adamik“ poste restante T*ir^opol 211 >9

1000 koron nagrody za wyszukanie lo-aln z 2 ebikaryi 
w śródmiegcni, V  parterze lup w  m< minie. — 1004 
kori>A 2a wyaTul.snie odpowiedniego n.n :s nur z S 
do 4 pok i *  kuchnią. 2gło-. mżyniei M K , Cb 
nowskiej 1), II. p. 3 il§?

Bi
KU^bd, LPRZKOiO, IAMUUM )

Z  dniem i-g*. I . etnii 1920 jest miejsce ■ olne d a Ma­
gistra lab  rtajfiłtrjf w  aptece Dra Bei'U w  Stan'sła- 
wowie. Refie tują tylko na pierwszorzędne siły, 21172

Natychmiast p o fzu k iw * ' i :  i ,dce, leśniczy, rauczy- 
ciLlka, Fr*.,cu?ka, panP" do Lutetu, ws*e ka otudba 
dworak*, cjoinęwa, rerwuraryjn* i kawiariust.it — 
Biuro A. Ozmganowąkiayp w  Lutnisławowie. 21 i 44

Technik dentystyczny, pierwsljcrtądna siła. poszuka e 
pessdy. Ą Mmin. „Pierwsłotządn t sił#* •wwii.26934

M agister farmacyl poszukuje posady od 1-zo czerw ce 
w Gaiicyi. Łłskay- *#to*ę*B.a przyjmuj* Mr. jurt* „ i  
Gmfind. Austrya doln*. 2 tj7 !

I MHSZKANI8, L M 4 i . j , 1
Poszukuję łąjuie umeblowanego pako u * "* " ł oynr. 

wchodem i płue-i Liajdą c«*ą. Zgłoszqnik pod „P "  do 
B.ura Buchst.ibo, Legionów -'-I. 2 )20.4

Z *  wysku ta l*  mieszkania z 3 lub 3 pako) * kuehnią. 
komfortem, w  śródmieściu, papłaee de dw< tyetąc* 
koron i odstąpią mieyłk mię *  dwóch pokoi i kuch i 
5 bumlortem ?r*y ul- Żółkiewskiej, \uerbech u ict 
Ruminie*.* 15, 2ji05

Knpuią, sprzedają, zamieniam rk n  marki pocztowo bez 
wzglądu na ilość. Zgłoszenia; Mleczarni., ol Łycea- 
k e w k a A  jUlJA

Cz- rtijr kos yum , zqpąh«ie nowy, n* erezę, łą csoLą 
jest d”  sprzedauia er Wk J koron. Równioz f r )  n*- b  
nowy i 51 płyt *a 1000 K. Oglądać asoina o 12 So 1
Teresy 16. 21130

P  ph ry. stare akto. kupuje. Fabryk* papłCTU Fujna. —
Bliż s* wiadorrośdi Seklas. Kruicżd T« 8  71124

Pług motorowa i parowe poleca „Pilot*, Lwów. nlfc*
Bstorego 4. 26739

<B jaji? powieści polskie, fr.itous.ue, niaaaiockie or*« 
k s ^ - i s l r v  „Lektor1* Mikołaj. 2? 15091

m « u T » n
P  snino !vb krónki fortepian Kto poży.zy dla paważsitj- 

. *8*0 domu, Zgłosrarśa Óa Adminisiraćyi pod „Ple- 
ninb1. 81187

M ltfg . rracownia btftów  i -aysi* ul. Chorążcsysny 1 1 . 
.Rfore prana*. 21561

Tysiąc koron dani gp ^ynalęcie komiortowega 3 d « 
- pokoiowegp mlaspkanią w śródmieścia’  Krajr 
fi.ak, ulica B i«lo*r»k ą fó  L a, u ,  d l  piętru, dro­
gie schody 31082

Dwa pokoje z kucbaią • kom fort, w śródmi eścia 
zamieni n  cttery pcaofo z kochii ą, w ś.ddmie* 
pciu. K rajnbk, ąj. Pi Jrwak e fo  I. 3, W. piętro.

' b T " " :  w 21O80

ZanAw lun ti »■ ^rzewna towarów damocboj.mi, przyj­
muje aią oi< Sinwsckisg* 3, lll. o., od 9— 12 i ud b—6.

_     _2l23fc

Dr. M. 1T J . ir o if  pras pi. M iry.ck fm  7, a łH.-gm
Kopernika  ̂ or yn«ie w ehoroliach ż^bów, jairif

wamej, gardła 1 j asa. Wjrjmou tnie sąbów bez boi.. 
P acuw ■ sztucznych aąbów w kauczuku, jłoci. i pla­
tynie. — Otwarty od 1 0 -6  b «ż  przarry. 3 1 164

Poszukują pożyczki 40,(Mł) lub 8O.M0 ker. t.a 10 wr> «. 
l*e»y«»ki bipoteowal gruntowej. Zgł.»M n i» do' Admuu.- 
•łracjrl. ______  20911

Kapą...sm) *lw>«e*o, jedwabne, prtarebis rnod‘-m i ta­
nia M- Kopcrułk* 1 aptnkr. Mtk«-
UwiV»- atniiw
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KOLPORTERÓW
*'o roznoszenia gazet poszukuje sio 

na^ttim iast.
Zgłoszenia do Administracyi .Gazety Wie­

czornej, Sokoła 4.

M a g a z y n  k ra w ia rh '
poleca orai wykonuje ubrania męskie z r.ngielskiej mr- 
t^ryi w najlepszem wykończaniu po cenach przystępnych

NACHTWJUHT5R 4£|
SJM W  ul. SYKSTUS‘EA 8 V u

Za ilrity miedzi
oraz ODPADKI MIEDZI, używane maszyny elektryczne 
i ramteryał elektrotechniczny i 'nstalac. płaci najwyi :z t  
ceny inż. Beschloss, Lwów, Lenartowicza 12. 2lf22

B lu zk i z a w ia n e  pa B. 6 5 ' -
we wszystkich kolorach hurtownie i detaKicznie poleca 

Magazyn 21064

HAN Mi RA Lwów, Sykstuska 2.

lioią um  fi szyna. p a li.
p ł y t y ,

oraz wszelkie przybory do tychże, poleca

M A L W IN A  KC3ENM AUN
Lwów, Jagiellońska 17. 21077

P Ó K I 7.AP-IS STARCZY
Nasiona prawdziwych buraków egipskich, Ma- 
muthów, Eckendorfskich w największych ilościach 
Dolecą po najtańszych cenach firm a kwiatowa

i. r  n isK-il I i. Firnu, Z iirosluza i
20862

DOM ROLNICZY
Zastępstwo 1-szej Prościejowsklej Fabryki 

maszyn rolniczych 
F .  W i o ł i t e r l e g o

Nowy Sącz, ul. Hoifraanowei 1
poleca: K IERATY KRYTE iedno i dwukonne. MŁO- 
CARNIE RĘCbNE z dwoma koła mi. Q RNiTURY 
młocarniane ręczne i kieratowe. M ŁYNKI do czysz­
czenia zboża. PŁU G I czeskie. PASY j;drnot>kórzane.

('snitlkóur nlewysyłamy.
20916 Zapasy na ukoA'zen?u!

3WB -marko we akcye
Fj jkltgg Przemysłu K̂ rkoweggsą wy.ąfkowo korzystną I cbsdufnle pewną lokalą icpifalu.
Zaliczki po 175 marek na każdą akcyą przyjmują pierwszo- 
rządne banki. Jestto pierwsza w  Państwie Polsk:em 
wielka fabryka ko; ków, 1 noleum i izolacyi korkowych,
która zatrudni przeszło 1000 robotnik >w. Olbrzymi zbyt 

>ry. Cło ochronne wyklucza 1 oiik 
zagraniczną. Wysoka dyw denda i szybki
jest zapewniony Cło ochronne wyklucza 1 oiikurencyą 

. soka dyw denda i szybki wzrost 
wartości akcyi niewątpliwe,

Prot pekty i deklaracye wysyła bezpłatnie

rura h .  pclskiebo manii i bakowego
Warszawa, ul. Żórawia 1. 21012

DAJE P I E N I Ą D Z
W Y D A N Y  N A  R & K L A M g

I!

Do EGZAMINU
na budo wniczego

z teoryi i pr k yki 
przygotowuje INŻYNIER,

rutynowany instruktor, 
Łaskawe zgłoszenia ‘'co­

dziennie , z wyjątkiem nie­
dziel, miądzy g. 5— 6, ul. Ko­
chanowski go 11, UL piątro, 
drzwi nr. 8. 21112

Csment portlandzki
poszukiwane do zakupna wa­
gonowo. Gferty pod D. N. 779
Ala-Haasdhste n & Yogier, 
Berlin, 3, W. 35. .0372

nmeliesfer Londyn
O DDZIAŁ: Skład główny 
dla Polski w Warszawie, 
Królewska 39, — poleca

P A S Y
W I E L B Ł Ą D Z I E

w najwyższym gatunku

P A S Y
C A M E LA T Ó W

oraz 20360

W Ę Ż E
P A R C I A N E

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

LM. 21488/20. Magistrat król. stół. m. Lwowa.
21198CENY TARGOWI

#3 A d  iiuTlcl cbLipfóci sl II. ars 1311
i  tatowa;! spnsilazj f  dratail iprzrtitj

Kor. hol.== Mk fen. Kor. hal == Mk fen.

1 kg. buraków ćwikłow. 5 3 50 6 4 20
. W brukwi . . . . 1 60 1 12 2 — 1 40
1* Cebuli . . . . 21 — 14 70 24 — 16 80
1* CZ09 iku . . . 18 — 12 60 20 _ 14 —

u główka . — — — — — 50 — 35
n chrzanu . . . 7 — 4 90 8 — 5 60
m kalarepy . . . 4 — 2 8:i 5 — 3 50
n kapusty głowiastej 5 — 3 50 6 — 4 20
n
n

kapusty kiszonej 
kapusty włoskiej

4 — 2 80 5 — 3 50

(kieiu). . . 9 _ 6 30 10 — 7 —
n kartofli. . 3 50 2 45 4 50 3 15
ff marchwi . 3 — 2 10 4 — 2 80
» pietruszki . . 14 — 9 80 17 — 11 90
» rzodkwi czarnej . 

wiązka zielonego
2 50 1 75 3 •— 2 10

z różnych jarzyn — — — --- ___ 80 — 56
n jabłek wybie^an. — — — — 20 — 14 ' ----

n jabłek kompotow. — — — --- 15 _ 10 50
11. mleka pełnego . — — — ---- 7 — 4 90

w „ zbieranego . 3 — 2 10
n

lkg.
śmietany kwaśnej 
sira świeżego —

— ■ — — ■--- 14 — 9 80

osełkowego . — — — --- 27 _ 18 90
m
99

sera zwykłego . 
masła świeżego,

24 — 16 80

stołowego. —— — — --- 120 — 84 _

i » - masła solonego . --- — — --- 100 _ 70
szt. jaj świeżych . . ---- _ — --- 1 90 1 33

U jaj konserwowan. 1 40 98

Pi /fik”acza’ącv niniejszą taryfę podlegają s .row-J karze.

HIC Bill Uli I M  iJj|Ti«
DraMziurzyAskiego
WE LWOWIE. PL. BERNARDYŃSKI L. 11.
ma na sprzedaż: msjąteic 780 mr. w tem 040 mg. łąk 
L klasy, 30 mg. pas wisk, 100 mg. roli, 427 mg. las.i, 
3 mg. ledn i ogro lu, odległo ć od Lwowa uO kim. go­
ścińcem a od miasta powiatowego 10 k!m. gościńcem, 
stacya kolejowa i gość niec w m ejscu, skomasowane, ze- 
zwolony korczunek 80 mg. lasu, r wór jednopiętrowy, 
murowany, d.cbówką kryty o 12 pokojach oraz wszyst-; 
kie liczne budyń i gos odarcze w bardzo dobrym sta.tie, 
liczny inwent arz żywy i martwy, obsiewy odpowiedne, 
kościół i szkoła pohka w m ejscu. cena po 3500 M . 
za morg, zaś inwentarze według oszacowania. 21068

99FORTUNA"
Koncesyonowana Agencya pośrednictwa kupna sprzedaży 
kamienic i majątków ziemskich FRANCISZKA MUSZAKA 
Lwów, Friedrichów 8, poleca do kupna kil i  rer.tow ycb 
kamienic, will i majątków ziemskich w  csł j Małopolsce 
PizeprowadZa wszelkie transakcys w  zakres pośrednictwa 
schodzące z Wszelką dokładnością i jak nairychlej. — 
Niemniej przyjmuje w  komis wszystkie wyżej wspomnia­

ne do >ra i mająt-i. 21083

płacą za aparat starych, sztucznych ząbów, kupują każdą 
ilość, nawet połamanych, a także stare, złote ząby. 

Hotel City, ulica Le-ionów 11, pokój nr. 10. Co­
dziennie od 9 rano do 6 wieczór bez przerwy. Pozostają 
przez bardzo krótki czas. 21027

Gramofony I płyty
po l e c a

N A T A N  S E E L
LE G IO N Ó W  43.

tleittrjHBi
orazAKUMULATORY

D y n a m c  m a u r n i
do nabycia w biurze inżynier-kiera „ T e c h n i k a "  

Lwów, Lenartowicza 12.
Poszukujen y przewodów miedzianych, craz pdpadld 

miedzi za oo rą zapłatą. 20469

W A R Z Y W N E  I P A S T E W N E  
FO NAJNIŻSZYCH CENACH sp rzm a ia

ma nu e iis  rebłi
WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3
Cennik illusirow. na żądanie wyaełamy

2090?

Zastępstwo i wyłączna sprzeda!

a p a r a t ó w
do saszenia canla

a

A. M. KIEPSKI I Ska
IMPORT I EXP0KT towarów żelaznych 1 tfilowysii 

narzędzi, artykułów teclmiczir eh i maszyn
2)721 Biuro IiU jlA ;!! Ka9«ya  
Zimorowicza 1. 15. U W U  2 (łupem!1 a I. i

Druidem Spółki drukar kie] ..Prasa" uL Sokoła 
Nakładem J3Dółki akcylnej v/vrJawnlczej".

Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGUJL 
Zastępca redaktora narze lese I redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI


